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GRUPA PÓŁNOCNA

Knjmier-

27:7* 
22:12 
21:13 
18:16 
18:16

Trójka naszych czołowych średniodystansowców —
ski, Makomaski i Orywal, którzy rozegrali między sobą to 
Mielcu eliminację o prawo obrony barw polskich no meczu 
z NRF. Eliminacja na dystansie 300 m zakończyła się zwycię-

Górnik Radlin — Lechlą 1:2 (0:2) 
Gwardia Warszawa — Legia 3:1 (1:0) 
Polonia Bytom — Górnik Zabrze 0:2 (0:2) 
ŁKS — Pogoń Szczecin 3:3 (1:1) 
Wisła — Craeovla 2:3 (1:3) 
Ruch — Polonia Bydgoszcz 2:2 (2:2)

I. Górnik Zabrze
2. Legia W-wa
3. Polonia Bytom
4. Gwardia W-wa
5. Ruch Chorzów
6. I.KS Łódź
7. Polonia Bdg.
8. Wirła Kraków
9. Lcchia Gdańsk

10. Craeovla Krak.
11. Pogoń Szczecin
12. Górnik Radlin

17:17 
16:18 
15:19 
14:20 
12:22 

7:27

46:18 
26:18 
35:23 
29:21 
25:24 
29:26 
23:33 
27:26 
12:18 
27:33 
22:36 
10:35

Lech Poznań
— Olimpia Pozn. 3:1 (2:1) 

Odra Opole
— Polonia W-wa 0:0

Sliisk Wrocław
— Pomorzanin T. 3:1 (2:0) 

Arkonia Szczecin
— Warta Poznań 4:0 (2:0) 

Zawisza Bydgoszcz
— Callsla 4:0 (2:0) 

PJon'n Gdańsk
— Piast N. Ruda 2:0 (2:0)

I. Odra Opole
2. Loch Poznań
3. Arkonia Szcz.
4. Śląsk Wrocław
5. Olimpia Poznań

29:5 
26:8 
21:13 
21:13 
19:15

6. Polonia Gdańsk 18:16
7. Zawisza Bdg.
8. Polonia W-wa
9. Calisia

10. Warta Poznań
11. Piast N. Ruda
12. Pomorzanin

17:17 
14:20 
13:21 
13:21
8:26 
5:2»

32:6 
37:18 
31:22 
30:22 

.24:24 
20:19 
35:18 
20:24 
18:25 
11:25 
16:45 
19:45
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Wziąć miarę na tron!!!

CENr

80
groszy

zegnają rywali
do mistrzowskiego tytułu

(1:0)1:1

(4:0)4:1

(1:1)1:3

(2:0)

— Naprzód Lip. 3:0-(0:0)

Szombierki
— Unia Racibórz 

Legia Krosno
— Concordia 

Sial Mielec
— Piast Gl. 

Stal Rzeszów
— Walter Rzesz. 3:0 

Wawel Kraków

GRUPA POŁUDNIOWA
Unia Tarnów 

— Stal Sosnowiec 0:0

8:26 16 29
2:32 7 51

Rewelacyjny marsz
Piasta
Gliwice

z 16 państw

1. Unia Racibórz
2. Sial Sosnowice
3. Wawel Kraków
4. Piast Gliwice
5. Unia Tarnów
6. Stal Mielce
7. Naprzód Liplny
8. Stai Rzeszów
9. Concordia Kn.

10. Legia Krosno
11. Szombierki
12. Walter Rzeszów

13:11 
23:11 
22:12 
22:12 
20:14 
19:15 
18:16 
17:17 
16:18

35.17 
30:16
26 9 
34:23 
15 14 
19:22 
26:23 
17:18 
24:31

Bramkarz Gwardii Tomek Stefaniszyn był ««jlepszpm zawodnikiem wielkich derbów
stolicy. Jego pewne i skuteczne interwencje raz po raz budziły zachwyt widowni. Na zdjęciu 
gwardzista, z lewej, wyłapuje strzał .oddany przez Gadeckiego głową, bramkarza asekuru
ją, Matuszkiewicz z lewej i Wożniak z prawej. Fot. „pS" m. Szymkowskl

WYDARZENIA 17 kole|ki 
rozgrywek o mistrzo
stwo ekstraklasy były brze- 

m eme w skutki. Zapadły 
niemal nieodwołalne decyzje 
co do obsady „personalnej" 
pierwszego i ostatniego miej
sca w tabeli. Górnik Zabrze 
wygrywając z Polonią By
tom 2:0, p'zy jednoczesnej 
porażce Legii w warszaw
skich derbach z Gwardią, u- 
sadowił się tak mocno na 
pozycji libera, Iź tylko jakiś 
cud, lub też wyjątkowo.zła 
passa, przy idealnym szczę
ściu rywali, mogłaby go po
zbawić zdobycia drugi raz
tytułu mistrza Polski w piłce 
nożnej.

Zdecydowała się także niemal 
definitywnie przyszłość Górnika 
Radlin. I tym razem nie udało 
się i po krótkim rocznym za. 
ledwie pobycie w ekstraklasie 
trzeba powrócić do kolegów z 
„niższej Izby”. Górnik Radlin 
przegrał na własnym . boisku 
mecz największych nadziei z 
Lechlą. To było podwójna stra
ta dla radlinian.

Tyle na razie wiadomo. W in
nych sprawach nadzieja derbów 
nie przyniosła jeszcze ostatecz
nych wyjaśnień. Chodzi przede 
wszystkim o grupę spadkową. 
Trzem „największym” kandy
datom do spadku powiodło się 
szczęśliwie. Zdobyła dwa punk, 
ty Lechia. wygrała Craeovla i 
jeden punkt udało się wywieźć 
z Łodzi szczecińskiej Pogoni. 
A więc sytuacja w zasadzie bez 
zmian, z tym, iż do „smutnej” 
grupy dołączyła Wisła. Nato
miast prawdopodobną prolon
gatę na przyszły rok wywalczy-

stwem Orywała przed Makomaskim i Kaźmierskim.
Fot. „PS" E. Warmiński

Orywał najlepszy wśród średniaków

na mecz z EW
M ECZ Polska — NRF — o- 
L” statni wielki akord tego
rocznego sezonji międzynarodo
wego w lekkiej atletyce wpływa 
na pełną mobilizację sił w obo 
zach obu przeciwników. Na in
nym miejscu podajemy ostatnie 
wyniki zawodników niemiec
kich. którzy notabene uzyskują 
rezultaty, nakazujące jak naj 
większe opanowanie optymizmu 
i ostrożność w przewidywa
niach przedmeczowych. tu zaś 
omówimy ostatnie próbne galo
py reprezentantów Polski.

Czołowi nasi biegacze star
towali na zawodach w Mielcu, 
dokąd, korzystając z uprzejmoś
ci gospodarzy udali się ze Spa
ły specjalnym samolotem. Po
nieważ zawody w Mielcu odby-

wały się podczas uroczyście 
tam obchodzonego święta lot
nictwa, więc też i sposób komu
nikacji jak najbardziej odpo
wiada! nastrojowi chwili. Po 
bardzo wygodnej podróży lek
koatleci zostali serdecznie przy
jęci przez miej-cową publicz
ność. Przeszło -1()00 widzów o. 
glądalo najlepszych naszych za
wodników, a wszyscy uczestni
cy zawodów otrzymali od go
spodarzy pamiątkowe upomin
ki.

Na/c’ekaw5zym puniftem ^"oqra* 
mu był biR3 na 300 m, w rtó-ym 
startowali nasi najlepsi specjaliści

Bramka Gwardii w niebezpieczeństwie. Mimo olbrzymiego 
na Legia gola nie zdobyła. Obrońca Gwardii Brzozowski

tłoku pod świątynią Stefaniszy- 
zdołal desperackim ruchem wy-

bić piłkę w pole. A oto bohaterowie tej .bramkowej „eskapady". Od lewej Wożniak, Szmidt 
Legia, klęczy Matuszkiewicz, wybija piłkę Brzozowski, leży Boguszewski Legia, stoją: Emil 
Szarzyński, Ciupa nr 10, Hodyra w głębi, bramkarz Stefaniszyn.

Fot. „PS" M. Szymkowskl

Maria Itkina od szeregu łat 
dzierży już rekord świata w 
biegu na 400 m. W sobotę w 
Mińsku nie tylko poprawiła 
swój dotychczasowy rezultat o 
0,2 sek. wynikiem 53,4, ale u- 
stanowiła również rekord na 

440 y wynikiem 53,7.
Fot. „PS”

GOTTWALDOVO, 18.9. (teł. 
wŁ). Po raz 34 odbywa się mo
tocyklowa Sześciodniówka FIM. 
W Gottwaldovie te nieoficjalne 
rajdowe mistrzostwa świata od
bywają się po raz czwarty. W 
chwili, gdy dyktuję te,«Iowa, 
nowoczesne miasto śpi, wypo
czywając przed sześciodniowy-, 
mi.’ emocjami i walkami na 
trasie. Komisja techniczna

Bwu rekordy świata
Marii

MIŃSK. Rekordzistka świata 
w biegu na 400 m — Maria Itki. 
na, Łtartując w sobotę w Kra- 
snodarze uzyskała dwa świetne 
rezultaty: Itkina biegła na dy- 
e ■ 'ie 440 y, przy czym mierzo
no jej również oficjalnie czas 
na 400 m. Itkina, której nąj. 
lepszy dotychczasowy wynik na 
400 m wynosił 53,6. poprawił, 
swój rekord świata o 0,2 sek. i 
osiągnęła 53,4. IV biegu tła 440 y 
czas jej wynosił 53,7, a-więc od 
najlepszego wyniku na tym dy-

Itkiny 
stąnsle, nie zatwierdzonego je
szcze rekordu Australijki Betty 
Cuthbert lepiej o 0,6 »ek.
PAN1CZKIN BIJE REKORD 
W CHODZIE NA 10 KM
MOSKWA. Grigorij Paniczkin 

uzyskał w chodzie na 10 km 
znakomity czas -41.35,0. Jest to 
wynik lepszy od rekordu świata 
na tym dystansie. Dotychczaso
wy najlepszy wynik na świecle 
należał również do Panlczklna 
1 Wynosił 42.10,4. ’

przez dwa dal przeglądała 1 
znakowała 237 motocykli, na 
których w poniedziałek zawod
nicy z 16 krajów wyruszą na 
pierwszy etap.

W pełnej gotowości ..bojowej 
stoją warsztaty — samochody 
różnych firm w tym czechosło
wackiego Motokovu. niemiec
kich firm Ruberg, Bosch, Con
tinental, ^holenderskiej wytwór
ni Orion.. Przygotowują’ się do 
obsługi jeźdźców ekipy . mecha
ników włoskiej wytwórni Moto 
Guzzi, Simsona z NRD, radziec
kiego IŻ-a,szwedzkiej Husqvar- 
ny, -czeskiej Jawy i CZ oraz 
polskich — Junaka i SHL.

W- poniedziałek; o godz. 6 r.no 
wystartuje pierwsz.a trójka za
wodników: " trasa etapu, który 
będzie rozegrany w pierwszym 
dniu, ma ogółem 340 km długo
ści. RÓwno połowa, bo .170 km 
drogi, biegnie w terenie. Zna
czy to. że zawodnicy będą mu- 
sieli’ pokonywać wiele różnora
kich’ przeszkód, nie wyłączając 
przejeżdżania wpław, górskich 
rzeczek i strumyków..

Zaskakuje nas’ wszystkich po
goda panująca w Gottwaldovie. 
Przyzwyczailiśmy się, że trądy- 

wtow»® a Z meczu żużlowego Legia — Sparta Wrocław 60:13 rozegranego w niedzielę na stadionie
Skry w Warszawie. Start do biegu VI. rot. „PS" E. warmiński

Mki bezkonkiitwyjsse 
w meczu gimnastycznym 

z Jugosławią
Polacy

ulegli zaledwie 1 piet
ZAGRZEB. W niedzielę roze

grano w Zagrzebiu międzypań
stwowe spotkanie ,w gimnasty
ce kobiet i mężczyzn .między re
prezentacjami Polski i Jugosła
wii. W konkurencji kobiet zwy
ciężyły wysoko Polki 187,50: 
:177,80, natomiast w konkurencji 
mężczyzn triumfowali gospoda
rze 280,75:279,75.

Polki były bezkonkurencyjne 
W punktacji wielobojowej zaję

ły one sześć pierwszych miejsc. 
Zwyciężyła Kotówna 37.85 pkt., 
mimo że kontuzja nogi nie po
zwoliła jej na wykonanie pełne
go układu ćwiczeń na równo
ważni. Drugie miejsce zajęła 
Stachów — 37,65 pkt, a trzeć.e 
Niedurna — 37,09 pkt, Rost mia-

■bhikł s
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Rozmawiamy z gospodarzami terenu (4)

...A LUBLIN PRZECIEŻ 
TAK BLISKO WARSZAWY...

|Ł1 IE łatwo jest trafić do lu- 
bels^go WKKF. Przy wej

ściu znajduje się wprawdzie ta- 
bhca, dająca wyraźnie do zro
zumienia. że tu właśnie mieści 
się siedziba sportowych władz 
województwa. Ale^potem wcho
dzisz na obdrapaną klatkę 
schodową, idziesz w górę jedno 
piętro, drugie — i nic. Nagle 
schody się kończą i dopiero po 
dokładnym rozejrzeniu się wo
koło można dortrzec boczne 
drzwi z małą tabliczką- Prze
chodzi się przez jakiś niby tara-

przyjedzle? Nawet nie warto pro-, zwłaszcza międzynarodowych,
ponować. którrch Lublin otrzymuje nie-— Trudności lokalowe widać na „
wet tu U was. w siedzibie V.KKr .. 'Mele.

— No właśnie! i— wybucha n I — Oj tak! Jak już dostaniemy 
Sadowski — Czy_ to nie' jaką imprezą międzynarodową, 
oficjaln^goście ’̂czasem nawet za-. to w takich mało atrakcyjnych 
----- ,—■ _ — m-.uimid.my dyscyplinach, jakieś ciężary, te-OiJ&lallli UU»vi«, ..u---—- —
graniczni, a my Ich przyjmujemy 
na tym... tym... stryehul Ale o In- 
nvm lokalu na raz*e mowy n'e ma. 
No i z tvmi trenerami tez się

rozbija o

nis stołowy... Ale piłki nożnej, 
boksu, lekkoatletyki czy nawet 
siatkówki — nie widzimy nigdy.wazvstko iKju.r- »• ........... •» r .. . .

mfeszczeń. Co więcej: gdy wycho Wydaje mi się, że taka polity- 
ramy sobie lepszego zawodnika ■ ka polskicł, związków Sporto- 
k°a°Tam Jd"eSmó d°ad% "mieszka i «Teh nie jest słuszna, Powinny 
nie. W powiatach ta sama svttia • jakoś to dzielić sprawiedliwie, 
cja. też nie sposób nysłać trenera - ą u nas SpOr( cieszy się olbrzy
my Instruktor» bo wiadomo ze mi powodzeniem, zwłaszcza

I nie bedzle mlal gdzie mieszkać.
| — Ale mimo wszystko troche • Ifkknatletj ka. Na taki mecz . Rr-yocA _  I <ik

musi jednak bazować na spor- [ wiele ciekawych rrecay powie
cie masowym, skoro z ■wyzzy- dzieć. Pracujemy trochę na śle- ; 
nem jest ciężko. po, postępując ^k. jak nam «ię

— Czy ma pan jakieś preten- ' wydaje słusznie. Dobree byłoby; 
sje lub postulaty do central-i jednak skonfrontować poglądy, 
nych władz polskiego sportu? | wyszłoby to

Na północy zwycięstwa faworytów

TYLKO ODRA 
potknęła się na Polonii W-wa

Sensację niedzieli 
- remis w Opolu

sobą 1 a nawet 11 przeciwników J OLIMPIA: Czapliński, Ekert, 1¾ 
na polu karnym zamiast rozciągać • mysłowski, Horyński. Domin, Frą« 
grę wszerz 1 wykorzystywać I nok. Łakomy, Wlekły, Adam, Ka- 
skrzydlowych pchał się na bram-; let. Rozwadowski.
kę przeciwnika środkiem. 1 Obie drużyny rozpoczęh- spot-

Opolanie na prześ.rzeni pełnych ; kanie bardzo spokojnie, a gra oży.
90 min. nie wypracowali sobie ani i Wi»a S|ę dopiero, po uzvakanlu

OPOLE, 13.9 (teł. wł.). Odra Opo-
_ . - ’ le — Polonia Warszawa 0:0. Sędzio-

________ . . , —v na zdrowie sporto- , p Muiolik (Katowice).'Widzów 
— Oczywiście. Uważam, *e wi. Szkoda, że nikt z centrali; s.m. i

aby osiągnąć jakie takie wyni- | nie może znaleźć do nas drogi. I ^M^K.cmk^suoelak^BreJz.i 
ki w naszym sporcie, trzeba (przyjechać tu. pogadać o roz- ; relc, Klik, stemvlowaki» Bania, 
znacznie lepszej współpracy1 nvch problemach, tak, jak to | polonia: Grom, fliiw». choml-. 
między GKKF i Związkami j zrobił np. dziś Przegląd Sporto- |
Sportowymi. Do tej pory każdy । wy... > nay)j wspan.aly, Cechelik.
robi swoje, można tu jeszcze ■ — Niech pani to napisze — i polonia, która przyjerhala do
dodać federacje i CRZZ. Poza ; kończy naszą rozmowę p. Sa-, Opola z myślą o wywiezieniu Jak
tym władze centralne za mało , dowski. — Może to kogoś prze- wolenmtom bardzo
interesują się terenem, zwłasz-i kona. • ------

jednej 100 procentowej
było raczej dziełem przypadku, 

szczególnie w dru-

sytuacji, przez Lecha drugiej bramki. O];m- 
strzałów ; p;a ruszyła wtedy do bardzie! 

energicznych ataków j w rez-iltą.
o..... w — - ------c------  ' cie zdobvla bramkę przez Kaleta,
giej połowie w pięknym stylu o- . Do końca pierwszel połowy gra 
bronił bramkarz gości. I była ciekawa. obie linie napadu

Warta „popłynęła1 
w Szczecinie

। cy Lecha, wśród których
Oddał

interesują się terenem, zwłasz- i kona. przyjemną niespodziankę wywożąc
cza Polskie Związki Sportowe Prośbę tg cbętnie spełniam, z Opola jeden bardzo cenny punkt. 

B£eśr-Yu1blin'potr^ male P»-^ « c® ro- Może rzeczywiście kogoś prz^- toczr.o się na połowie gości i ta-
1 bi się w terenie. W tym roku . kona. Lublin czeka na zaintere- . kończyło tlę .wspaniałym zwycię- 

ińraw i probl^mów dó"omówienia I ^“„1-którrch dvacvpll- mistrzostwa’ okręgu. Tak samo I naszym WKKF nie widzie- sowanie się jego problemami.
p. Antoni Sadowski jest starym. — W niektórych dyscypn siatkówkę i ko=zvkówke i ,ismy ■eszcze żadnego prr.edsta- , Rozmawiała j wykona’ w 100 nrocen-doświadczonvm I stale ednakowo nach. Przede wszystkim w siat- ™ siaiKOWKę 1 KoszynowKę. , , . któregokolwiek zwiaz-; poioni.c wjKonai n ioo proce^
zapalonym działaczem kultury fi-; kówce I koszykówce, gdzie ma- Nasze społeczeństwo jest T'mo । T.. a „kLT

fiik i wreszcie jest się w WKKF.
Potem wszystko poszło normal

nie. Przewodniczący WKKF Lublin ----  
czekał na mnie o oznaczonej godzi- sje u was w sporcie wyczyno- - • - ■ --
me. mając w zanadrzu mnóstwo lv^m rusza^ kilka tysięcy ludzi. Nawet na
fnraw 1 probl-mów do. omówienia | w niektórych dyacypłi- mistrzostwa okręgu. Tak samo

l SZCZECIN,' 13.9. (tel. wl.) Arko, 
nia Szczecin — Warta Poznań 4:9 
(Z:0). Bramki strzelili:/ Wesolow- 
ski — 2 oraz Jeronnnek i Lukoszek 
z karnego.' Widzów około s.OOO. Sę- rtnman,dziowal .pan Sikora z Zielonej Gó-, 4n?,. p0,}^

pek lub poprzeczkę. 
Po zmianie stron

zapalonym aziaracwm «uirury fi' j kówce I kOSZykÓWCC. gdzie ma- * -....  • r—-—. ..... -
zycznej, całkowici* oddanym ip’** -.- «««nniv i ł u 11^1 T.ekkn- wszystko bardzo usportowione, 

■ -umie Trt. No cóż, 
sportowcem, uprawiał lekkoatlety- my II ligowy Start i kandyda- musirn' sob.e radzie we wla- 
ke. żeglarstwo, pływanie. Dawne to tów do II ligi — Budowlanych., sn'’Tn zakresie. Ojarnizujemy 
by,y ’^nle tenis sto-:™™® spotkania międzynarodo-

", Lub-nie jestem od 1B« . ,.vł. Movarv l zanasv 'vp ramach kontaktów przyrośli. Zacząłem utaj prac? jako Iowy, a także ciężary 1 zapaaj.

ku. A szkoda, moglibyśmy im i M. Liszewska ( ak opolski mając przed

lekkoatletyki.
prace Jako 
Przewodni-

czacvm WKKF zostałem w grudniu 
10’4 roku. Muszę od razu powie
dzieć. ż.p |est to wyjątkowo trudny 
teren. Mamy pewne osiągnięcia, 
el? braki «a' ciągle kolosalne.

— Lubelskie uchodzi za teren 
mocno pod względem sportu za
niedbany...

— Całkiem słuszni*. Przez dłu
gie lata był rzeczywiści* zupełni* 
zaniedbany. NI* ma żadnych wiel
kich madycjl sportowych. Jak 
Śląsk, Krakowskie czy Poznański*. 
Zawsze cierpiał na brak obiektów. 
Wielkiego sportu nigdy tu ni* było. 
I toraz ?o nie ma. w faklej piłce 
nożnej, kt^ra Jest oczywiście spor
tem najbardziej popularnym, do 
tej pory nic nie możemy zro^dć. 
Jęct wprawdzie bardzo dużo dru-

a także ciężary 1 zapasy. . ■
Nie powiem, żeby i w piłce noż- : co f1? da'
ncj nie było nadziei na prz^- B|«da Xcnv5Xn ob’ek7ńwrf«^ 
szlość. Bardzo ładnie pracuje miych w waszym wofewńdrtwle. 
Lublinfanka. która wychowu je ’ _ p0d wzqledem boisk stolmy
sobie młodzież i ma pewno zn- nie nalno-zej. Tylko w 4 powiatach 
nlerre lt»ś1ł łrsrrze leniei sir b^a!< tec,° »'°dzaju urządzeń. . Mu- n ecze. jrMł .leszcze iepir.1 si gj,e powiedzieć, te w cląou ostat- 
nią zaopiekuje, to za parę lat , n|Ch 2 lat ba-d„, dużo ^budowa- 
może doczekać sie naprawdę no. CHa-akte-ystyczna Jast to, ż» 
silnego zespołu. Zasługuje też1 w.ele ji? buduje caynam spolecz- 
na nnrbwnb Mnłnr mw FSC’ ; "y*1- W ten *POSÓb powstało Wleft na pochwałę Motor przj rbi . pyfi<nyCu obiektów, chociażby śli-
Z tymi zespołami wląże pewne 
nadzieje. Może kiedyś doczeka
my się II ligi.

; rym. W ten «posób powstało wl*f* 
pięknych obiektów, chociażby śli
czny stadion ze wszystkimi urzą-

— Jak pan 
Okręgowych Zw

działalność
pozio-

źyn. wsrvstko słabe. Podstawo
wą naszą bolączką l*st katastrofal
ny brak fachowej Kadry. W zwią
zku z tym brak p^acy wychowaw
czej — a więc brak usportowionej
młodzież' 
Jest b-oci
ach.

mle. Z requłv c e-pla na b-ak d?!a- 
łączy z p-awdziwego zdarzeni. 
Działaczy Jest niewielu 1 przeważ
nie starzy, ciągle te same twarze. 
Trzeba sta-ać się o nowych, ścią-. 
gać młodzież. Poza tym taka spra-i

dzeniami w Tomaszowie. Jest to 
Jerlm z wielu przykładów, które 
świadczą o wielkiej potrzebie 1 zro- 
zumieniu aport:: przez nasze spo 
łnczeństwo. Przyznam sie, że te 
właśnie obiekty .«.ą naszym szcze
gólnym przedmiotem dumy. W 
boiska Jesteśmy w zasadzie do
statecznie zaopatrzeni. Natomiast 
z «alam; «portowymi Jest bardzo 
żle. I wrale nip ma nadziei na po-

_ .w । wa, «pvi i r» ic cmc »,«>>■>« •••vi -
ly. brak zaplecze. Owszem, rozwija. Ale nie pójdzie naprzód i narn 
:h* młodzieży, ale grupuje bez pomocy związków. A związki J 
prawie wyłącznie w MKS- bronią sie od teoo terenu. Jak mo- “'2;' i'”

trudno|gą । bardzo rzadko tam docierajn. pływalniami,
zarzą-1 Nie powiem że wszystkie, O?LA J;’* cn <ow c< 

w tym i udziela te-enowi pomocy fene- a 
kłopot, skiel. Związek Strzelecki też Jakoś 3. baaeny otwa-te

ze szkolnictwem.

stamtąd bardzo
No i zupełna

Lubel-

dzenla I przepisy. Trorh, w I udziela te-enowi
pozbawione

racji, ais dla na. — tylko, kłopot.
— A kluby nie wychowują sobie 

młod?’i»ży?
— Nie bardzo. Właśnie przez ten 

wielki brak kadry trenerskiej. Mu
szę się przyznać, że zupełnie nie 
mogę sobie po-adzić z tym proble
mem. Owszem, mógłbym ściągnąć 
do Lublina dobrych trenerów, mam 
w sporcie bardzo wielu przyjaciół, 
ale... Nie Jestem w stanie zapewnić 
im odpowiednich warunków bytu. 
Na przeszkodzie sto' katastrofalna 
sytuacla mieszkaniowa w Lublinie. 
W żaden sposób nie Jesteśmy w 
stanie zapewnić przybyszom mie
szkań A w tej sytuacji kto do has

sklej, Związek Sn-zeleckl też Jakoś
sobie z tym radzi. Ale to wszyst
ko. inne nie robią w tym kierunku

— Wspomniał pan o braku dzia
łaczy. Czy i WKKF ten brak odczu-

----- .. .......m województwie sa 
zaledwie 3 baseny otwa-te, Krytej 
pływalni nie ma nawet sam LubFn. 
a budów? |«J nie Jest Jeszcze nawet 
zatwierdzona. Nie mam wielkich 
amb-ejt. nie myślę o pływaniu wy

— Nie, nie mocję sie skarżyć, warunków. 
WKKF grupuje dobry aktyw, który zmartwienie, mm «a/ Mkeru newaca Ul. laałnam w pracy pomaga. Nłe Jest | 
tego wiolo — 14 osób, ale pracują : 
ofiarnie i z zamiłowaniem I trud-
no mi byłoby wyobrazić sobie pra
cę WKKF baz ich pomocy.

— Przypuszczam, że odczuwa
cie tu brak wielkich imprez,

Start w Igrzyskach
Connolly i Glenn Davisa

zagrożony
Jak donosi z USA korespondent 

dziennika ,.L'Equipe”, Dick Banks, 
dwaj najsłynniejsi lekkoatleci USA, 
mistrzowie olimpijscy 19M r. w 
Melbourne, plotkarz Glenn Davi, i 
młoclarz Harold Connolly nie będą 
prawdopodobnie mogli bronić swych 
tytułów na Igrzyskach w Rzymie. 
Darisowi odnowiła się zastarzała, od
niesiona w 1953 r. w futbolu amery
kańskim kontuzja kręgosłupa (prze
sunięcie kręgu) i lekarz zabronił mu 
jakichkolwiek startów w płotkach.

Po pewnej przerwie Davls będzie 
mógł startować w biegu płaskim na 
400 m. Ze względu jednak na ukoń
czenie studiów uniwersyteckich ten 
sympatyczny I niezwykle zdolny 25- 
letni sportowiec będzie miał utrud
nione możliwości trenowania.

Glenn Davis, rekordzista świata 
na 400 m pł. (49.2) 1 na 440 y płas
kich (45.7 — co odpowiada wyniko
wi 45.4 na 400 m) nigdy już nie bę
dzie mógł uczestniczyć w tej kon
kurencji. Jego trener Larry Snyder 
zapowiedział już, że będzie starto
wał tylko w biegu płaskim.

Jeszcze gorzej ma się sprawa z 
Haroldem Connollym, rekordzistą

świata w rzucie młotem (88.88). Po 
słabych wynikach w Igrzyskach 
Panamerykańskich, Connolly udał 
81ę na obserwację do lecznicy. Oka
zało się, że cierpi on już od dłuż
szego czasu na przepuklinę, którą 
musi sobie natychmiast dać zopero- 
wać. Zdumiony chirurg nie chclał 
wprost uwierzyć, ze Connolly mógł 
w tym stanie startować i trenować 
podnoszenie ciężarów, co każdemu 
przeciętnemu śmiertelnikowi gro
ziłoby katastrofą.

Rekonwalescencja pooperacyjna bę
dzie musiała potrwać kilka miesię
cy i Connolly będzie mógł rozpo
cząć treningi dopiero późną wiosną, 
a uczestniczyć w zawodach nie 
wcześniej, aniżeli w czerwcu. Czy 
wówczas wy każę się dostatecznie 
wysoką formą, by móc słę zakwali
fikować do reprezentacji olimpij
skiej Jest wysoce wątpliwe.

A więc seria chorób mistrzów o- 
Umpijsklch trwa i Kuc nie Jest je
dynym, który nie stanie w Rzymie 
w szrankach, by bronić zdobytych 
w Melbourne tytułów. E.C.

Siatkarze nie dali rady
mistrzom świata Czechosłowakom

w Turnieju 3 Kontynentów
PARYŻ 13.9 (tel. wł.). Nie

powiodło się naszym siatkarzom 
w trzecim ich spolkaniu na 
Turnieju Trzech Kontynentów. 
W niedzielę po południu w sali 
Stadionu Coubertin reprezenta
cja Fnlski ulejla mistrzom swia- 

i la i Europy Czechosłowakom
0:3 (14:10. 12:15. H:15)-

Trudno było oczywiście spo
dziewać się zwycięstwa, liczy
liśmy jednsk na lepszy znacz
nie ' rezultat. Trzeha jednaa

czynowym. Ale podstawowa nauka 
pływania Jest rzeczą b.zwzql.pnle 
Pon'eczną. I do teoo też nie mamy 

To Jest moj. wielkie

masowego?

ko sie rozkręciło. Potem organizo
waliśmy turnieje dz'kich drużyn 
piłkarskich, które tei chwyciły. 
Wielki postęp w dziedzinie maso
wości zanotowaliśmy od'chwili po- 
wełan‘a ośrodków w.f. j TKKF. To 
ostatnie zyskało sobie wielką po- 
pula-ność. Mamy blisko 40 ognisk 
TKKF. N’e staramy się zwiększyć 
tej liczby, bo trudno byłoby na 
razie zapewnić urządzenia i obiek
ty. Ale to, co Jest, rozwija się do
skonale. .Wyciągają różne zapom
niane dyscypliny, przede wszystkim 
gimnastykę. To jest solidna i bar
dzo potrzebna robota.
dalszy jej rozwój

Órzyw!/:cl<
uwarunkowań;

Jest powstawaniem nowych * rza- 
dz<ert, ho te. które są, wvkorzvXta. 
ne są w maksymalnym stopniu. Do
brą robotę w dziedzinie masowo
ści wykonują też niektóre plony 
sportowe, przede wszystkim Bu
dowlani 1 spółdzielczość. My. Jako 
WKKF Jesteśmy nie tyle organiza
torem, ile raczej koordynatorem 
tej całej pracy. Natomiast PKKF-y 
organizują szereg imprez maso
wych.

— Jak wychodzą u was różne 
imprezy centralne, np. Biegi 
Narodowe?

— W biegach Jest pewien 
spadek frekwencji. Były lata, 
że startowało w nich 50 ty*, 
osób. W tym roku tylko 13 ty*. 
W dziedzinie POSFiz rusza się 
trochę, ale też nie w takim 
stopniu, jak byśmy pragnęli. 
Szkoły jakoś się do togo nie 
przykładają. Postaramy się zre
sztą temu zaradzić. W sumie 
jednak muszę powiedzieć, że 
sport masowy rusza się u nas i 
jest coraz lepiej, a będziemy się 
starać, żeby było jeszcze lepiej. 
Takie województwo jak nasze

tu szczęścia by końcówki ro»- 
strzygnąć na swoją korzyść.

W zespole naszym doskonale 
grał w doIu Siwek, w ataku 
najlepszymi byli Rutkowski i
Sierszulski. 
z wyjątkiem 
momentów

Pozostali również. ■ 
kilku słabszych •

Poleszczuka
Szperlinga, spełnili swoje za
danie.

W I secie Polska grała w ze- 
s‘av. leniu: Tetianiec, Siersiul-

W aobotnlch pojedynkach (Pol
ska pauzowała) nie zanotowano
niespodzianek: • CSR wygrała z
Chinami 3:9 (15:11, 15:12. 15:6). Buł
garia ‘pokonała Węgry 3:1 
15:7. 15:5. 15:1). Rumunia zwyciężyła 
Brazylie 3:t (15:2. 8:15. 15:3. 15:13) i 
Związek Radziecki wygrał z Fran
cja 3:8 (15:6. 13:6, 15:5).

j Po czterech dniach turnieju 
tabelka jest następująca:
1. ZSRR
2. CSR,,.v .. .......... ...... . - i ski, Poleszczuk, Rutkowski i

przyznać, że Fn-acy. mimo prze- ( Schlicf w n secie schliefa za- - 
granej w trzech jelaclt. roze- > stąpj Suchanek, a w HI tego! 4. 
grali bardzo dobry mecz, wy- 03tstnieg0 Kiełpiński. I =
pad li o klasę lepiej niż w po- j . : •
przednich pojedynkach z Bul- ; W zespole CSR nie grali Te- S. 
garia I Chinami. Na nasze Jeo- sar i Lazniczka. natomiast eała ; 
nak nieszczęście drużyna CSR : Mla ieh akcji ofensywnych o-I g 
po słabszych poprzednich poje-: Partą by!* n? młodym fenome. ’ 
dvnkach wykazała w zpetkamu nahiie zbijającym Smidlu. O- ’• 
•/.‘Polską wysoką lew;. Nasi ; prócz niego wyrozmli się Musib 
siatkarze prowadilli mimo to ; Paulus i Toman. I tarze nasi grają późnym wie- 

w pozostałych spotkaniach nie-1 czorem z Węgrami, a poza tvm 
dwelnych Rumunia pokonała Frań- I •_ ruu-- __

cje 3:1 (13:15, 13:t, 12:1S. 1S:H. 1S:9). Obbgd? się mecze. Llllny ;
Bułgaria wygrała z Brazylia 3:9 Brazylia, Bułgaria — Francja i

bardzo wyrównaną walkę, w 
pierwszych.’ dwóch setach .K*- 
wadzili 14:12 i 12:9. nie mieli 
jednak tego przysłowiowego łu-

W Gdańsku 
bokserzy stołecznej Legli 
zwyciężają Gedanię 14:6
GDAŃSK. 13.9 (tal, włj. W Gdań

sku odbyło się w niedziele towa
rzyskie spotkanie bokserskie po- 
międzv warszawską Legią a Geda-1 
nią. Drużyna warszawska wystąpi- i 
la mocno osłabionym. Drawie re-1
zerwowym składzie, mimo tego po- [ 
konała Gedanię 14:6. Walki stały I
na słabym poziomie. W zespole Ge- 
danll zawiedli Kulesza, który od- 
n<ósł n'ezhyt przekonywające zwy- 
ciefctwo nad Dz.ienlsem oraz Kle- 
drowakl i Rytel. W Legli słabo wy- 
parił Clmer. zawiódł również
przeciwnika niedoświadczonego To- 
łopa, zairikasował stanowczo zbyt 
dużo ciosów.

W ringu sędziował Snowacki, na 
punkty Skrzetyński, Blukis i Pro- 
KOpek. Widzów ok. 2 tys.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu pięściarze Gedanib: fiwier- 
czek przegrał z Rzeźnikiowlczem. 
Kulesza wygrał z Dzienisem, Ma
kowski przegrał przez tko w 2 r. 
z Czapko, Kiedrowski zremisował z 
Kawką, Sebastiański uległ Kaczyń-

3. Bułgaria 
Rumunia 
Polska 
Francja 
Węgry 
Chiny 
Brazylia

10:5

W poniedziałek 
’ karze nasi grają pt 
czorem z Węgrami,

14 bm. siat-

vi5:?2® siaJkarze najważniejszy pojedynek dniaChińskiej Republiki Ludowej w. vci»» 
grali niespodziewanie z Węgrami ‘ Kumunia.
3:1 (i«:is, 15:12. 15:7. 15:11). T. Brzósko

SKŁAD POLSKI
na mecz z NRF

DOKOŃCZENIE ZB STR. 1 f 4 x 100 m — Zieliński, Folk, 
j , .. , .. Jarzsmbowskl, E. Sehmldt.taqs dystansu. Obok Makomaskw-! , .. ,nn _

qo, KazmiarskietjD 1 Jakubowskie- ‘ s Ili.’
go, zobaczyliśmy na starci* row- Swatowski, Kazmi*rskl, Makoma- 
nież i rekonwalescenta Orywała o-1 *K1* 
raz Bruszkowskiego i Hopfera, | 
ktery miał zadania poprawaazan.a i

SraT «n-kn. osaczep — Sidło, Radziwonowlez,óaiaz po starcie nopier wycho-1 N.-uirńiLr
dzi na prowadzenie i ciągnie za 80-, reI-, .
bą całą zwartą grupę. Po 600 m. — Rut» cl*P*y»
kiedy Jeszcze sytuacja była niewy- w dal — Grabowski, Kropldłow- 
jaśniona Hopfer otrzymał polece- skf, 
nie wzmocnienia Tempa. Nies:e:v. i ' Fatorvkawaki I Le
nie zrozumiał on okrzvku irenera w^doiskt *• »-•"Mulaka i «adrii ; wanoowsKi,

kula — Sosgórnlk, Kwiatkowski,
dysk Piątkowski, Begiar,

Gronowski, Kr*«ilń-do zejścia z bieżni. Na skutek te- łyczka 
go nastąpiło zamieszanie. Hopfer ,kl# 
schodząc potrącił Bruszkowskiego.' trój skok — J, Schmidt, Malcher-
ten wpadl na Jakubowskiego 2 o-, ezyk. 
baj się przewrócili. Na szczęści?;
obyło się bez obrażeń i kontuzji. * 
ale na bieżni pozostało tuż niko •

Z. Bill

Hszewskieqo, Karmar zremisował z
trzech zawodników, którzy między; 
sobą rozegrali walkę na końco
wych 150 m. Do ostatnich metrów.

ARKONIA: Butkowski. Nowak II, rrysmiejszy dla zwycięzców 
Nowak I, Kurzyca, Bleńczak. Lu-1 Najlepszym zawodnikiem na boi- 
kostek, Jerominek, Pytlik, ptok, ’ku był Goąolęwski. który nie tył- 
Wesołowski. Krajewski. k° du±” "/Pracował

WARTA: Konlecz.ka chudy, Anin- dla swoich współpartnerów dobre 
la. Sadlowski, Książklewlcz, Godck, pozycje do strzału.
Radzińskl, (Staniszewski), Łuczak,1 
Zawadzki. Kazmucha I Muslal.

Znajdujący sie w dobrej formie 
Bospodarz.e, nie mieli wiele kło-
ootu z zespołem Poznańskie: War-i 
ty. Mając prawie przez całv czas .

W Gdańsku 
słabiutki mecz 
Polonii i Piasta 

GDAŃSK, 13.8 (tei. wl.l P

tor.)

w meczu przewagę wygrali 
4:o. a gdybv napastnicy szi— ------------ - — ................ .„.„nu
scy byli bardziej precyzyjni, wy- Gdańsk — Piast Nowa Ruda Z:0 
nil: mógł być dwukrotnie wyzszy. । Obie bramki zdobył w 2fl | n TO7Ł

W zespole szczecińskim szczecól- : Mańka. Widzów ok.
nie kombinował stwarzając crnżne .
svtx:aejc na polu karnym , POLONIA: Paprotny, Kurpanik.

Kusz . Kula, Kobylski, Dolecki, Clarków. 
■ «■> «. ■ ’KL Kreft. Ludriński, Gronowski,Śląsk Wrocław wygrał • Mank», pawiowi.

a!e nie zachwycił I ^ast: Filipiak, bak. zie„k,
• ! Kajdanski, Zarańek, Spenrlei. O^-n-

WROCŁAW, 13.9 (teL wL). Śląsk ; ga, Gojny, Książek, Grobelny, S»v. 
Wrocław — Pomorzanin Toruń 3:1 mura.

sytuacje na nolu karnym goś*\*.

(2:0). Bramki zdobyli dla- Śląską I Polonia mimo zwvriestwa. nie n- 
w 12 min. i 22 min. Bazan, w 82 > dowolila. Zresztą nhie bramki Da
rnin. . Krawiarz, dla Pomorzanina ! 7 5Vtuae1l przvppdkowch pnv
•w 50 min. Clrkowski. Sędziów-4 pierwszej bramkar- p ara wvpui-
.Garus (Zagłębie). Widzów ok. 3.000. ; 
' SŁĄSK: Skrzypczak, Cleszowfęc | 
Urbańczyk,'1 Manowski, Marks, Za- 1 
lewski, (Sznaider), Dzierżą. Jutcc-j 
ki, Bazan, Krawiarz, Kowalski. ]

POMORZANIN: Saja. Sitko. Wa- 
karecy. Pulczymki, Jaroszewicz, 
Krobiak, Czerwiński (Taglewski). 
Zieliński, Cirkowski, Szulc, Sikor- . 
ski.

Tylko pierwsze pół godziny spot
kanie stało na możl wym poziomie 
I mogło zadowolić. Gocpodarze na
grali bardzn dobrze w tym okre
sie. ale tylko do chwili, gdy uzy 
skali pierwsze dwie bramki tj. d^ 
22 min. Potem Śląsk spoczął już 
na laurach. Od tej chwil aż do 
końca spotkama obserwowaliśmy 
na boisku bezładna kopanino, nie
celne podania, słabe s!rżały fp.

Śląsk mimo zwycięstwa w «li
mie raczej nie zadowolił ■ znnjdu- 
je się nadal w słabej formie Je
dyna bramka dla Pomorzanina pa- , 
dła w 50 min. z winy obrońcy Slą-

cii piłkę 7. ręki, przy drugiej natO' 
miast stoper drużyny dolnośląskiej 
Żaczek podał piłkę prrs.o pod no
gi nadbiegającego Mańk:.

Gospodarze m;e>. nieziicmnę lloś-

napastnicy ic.h jednak zbyt długo

szanie powodowa y równ.eż w re
ku Polonii pułapki na spalone, rtn-

Pogrom Calisil 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ 13.9 (teł. wł.) Z*wL 
sza Bydgoszcz — Callsla 4:0 i2:n). 
Bramki zdobyli w 2fi m-n. 1 45 nun. 
Pudłowski, w 68 min. 1 as mm. we. 
sołek. Sędziował Wawrryszkiewlci 
(B:ałvstok). Widzów 3.000.

ZAWISZA: Rosiński. Krampl^w- 
«0« ~ diA™ T^i^r teio ^ «ki. Kwiatkowski, Jarząbek. BM-

■ kowski. Góral, wesołek. Waligóra, pitką. Pomoizanin, m.mo porażki. t pU(p0W5fci Grześkowiak, Rembec. 
zaprezentował się zupełnie mozh- ,
wle, wykazując przede wszystkim 
niesłychaną ambicję w grze.

Gogolewski najlepszy 
w derbach Poznania

POZNAŃ, 13.9. (tel. wt.). Lech
Poznań — Olimpia Poznań 3:1 (2:1).; d
Bramki dla Lecha zdobyli: w 20 i | ch
25 min. Gogolewski oraz w 74 min. | T ^deosz
Anioła, dla Olimpii w 31 min. Ka-1 udekfz™ bagŁ^ 
!eta. Sędziował Slry (śląski. Wi- j w zasadzie atak Calisli stworzył 

»J?.ona<i. J.2,00?‘. . _ . . . tylko jedna niebezpieczną sytuacjęLECH: Wilczyński, Sobkowiak, I podbramkowa w 85 min. jednak 
Słoma, Karbowiak. Pietrzak. H. Sobczak fatalnie spudłował. Ga- 
Wróbel, Wojciechowski R. Anioła, spodarze od fin min. gry grali w 
Gogolewski, Itczak (K. Wróbel), dziesiątkę, po kontuzji pudłowskie- 
Gonsior. ; go który opuścił boisko.

CAL1SIA: Gabriel,
Kuchnlckl. Marciniak. Zawalonka, 
Grabiński. Świercz, Miklas. Sob
czak. Kamiński. Mlncdorf.

Piłkarze Zawiszy odnieśli prze
konywające zwycięstwo hędac ?e- 
soołem lepszym nod każdym wzgle- 

i dem. Gdyby Waligóra wykorzystał
chociaż cześć doskonałych okazji

goście mu&lehby
wyjechać z Bvdgoszczv ze znacznie

bramek.

Piast Gliwice i Wawel
o punkt bliżej liderów
Wawel punktował 

a w III rundzie 
zadał 3 ciosy k.o.

KftAKOW, 13.9, (tel. wL) Wawel 
— Naprzód Llpiny 3:0 (0:0). Bram
ki: Czarnik w 70 min., Piotrowski 
w 75 i Szola w 82 minucie. Sędzia 
Ztibcow z Warszawy. Widzów ok. 
1.000.

WAWEL: Pajor, , Krzyżanowski, 
Kaszuba, Kołodziejczyk, Grabowski 
(Gryboś), Krementowski, Piotrow
ski, Szola, Wójcik, Czarnik, Danie
lewski.

NAPRZÓD: Stachak, Duda, Janik, 
Salomon, Halemba, Butner, Grusz
ka, Pieszek, Kasprzyk, Więcek, 
Szpyra.

W języku bokserskim nazywało 
by: się, że Wawel przez cały czas 

' meczu ..punktował” przeciwnika, a 
nokautujący cios zadał mu dopiero 

,w ostatniej rundzie. Naprzód, któ
ry .zawsze w Krakowie prezentuje 
się • z jaik najlepszej strony, miał 
w okresie wyrównanej gry. a spe
cjalnie przed przerwą, wiele szans 
na zdobycie prowadzenia. W bez
nadziejnych już nieraz dla Pajora 
sytuacjach przychodziły wojsko
wym z pomocą słupki l pqprzecz-

wszystkie linie nie współrpraecwely 
tak dobrzej jak w pierwszej fazia 
spotkania.

8t. Habzda
Aby wygrać, 

trzeba strzelać I
lec — Piast Gliwice 1:3 
Bramki dla Piasta zdobyli:

Mie
lili).

(5 min.), Hain (48 min.) i Skubocz 
(81 min.), dla Stali: jedyną bramką 
strzelił w 25 min. Pyka. Sędziował 
bardzo słabo Bronił a Kielc.

PIAST: Stein, Chrobok, Mielnik, 
Laska, Heller, Swierkot, Galecika, 
Krajczy, Skubocz, Dera, Hain.

STAL: Mysiak, Król, Opielka, Gaj, 
Czudo, Budek, Gazda, Gabryilak, 
Tobolik, Pyka, Kapuścińzkl.

Obowiązuje żelazna zasada, że mu-

. ..... _ Lotek losuje
Grywał. Obaj zawcdn.cy uzyskali: , *
jeanakowy czas — 1-49,4. Kaźmier-; ~
ski był trzeci — 1.49,6. 1 P- Totalizator Sportowy ko-

Drugi bieg eliminacyjny roze- ' munlkuje, że na specjalny Konkurs 
grany zosiał na dystansie -100 m i Toto-Lotek na dzień 13 września 
pł. Zawodnicy przez cały czas bieg- . ^r - wpłynęło ogółem 6.184.342 roz-, 
li razem i dopiero na finiszu de- ‘wiązania. Zgodnie z regulaminem1

.,7--- ------- .. ---- — - wvcn iw m. uo osiauiicn menów .Ulm*rem, Meller przegrał głosami prowadził Makomaski i dopiero na 
2 do remisu z Michalakiem, Tołop jamej taśmie zdołał go wyprzeazić 
uległ Dampcowi 1, Rytel przegrał .....-• ***--« --------•----- --------- -
2 do remisu z Górnym, (r.st.)

PO MISTRZOSTWACH EUROPY

Duży sukces strzelców kulowych
Śrutowcy nie popisali się

PO wielodniowych bojach zakoń
czyły sie w Mediolanie mistrzo

stwa Europy w strzelaniu kulo- 
wvm i śrutowym. Wśród wielu 
strzelców zagranicznych na stanowi
skach mistrzostw wypróbowali swe 
silv i zawodnicy polscy. O tym jak 
wiodło się naszym zawodnikom w 
tej najpoważniejszej dla nich, tego
rocznej Imprezie międzynarodowej 
staraliśmy się informować naszych 
Czytelników w krótkich sprawozda
niach.

Przed kilkoma dniami nasi repre
zentanci powrócili do kraju i w 
związku z tym zwróciliśmy się o 
krótką ocenę do „sztabu”. Naszymi 
rozmówcami są: kierownik ekipy, 
prezes PZSS i członek Międzynaro
dowej Federacji Strzeleckiej (UIT) 
— płk T. Łukasiak, trener kadry 
narodowej kulowców — płk dypl. 
B. WaJilewski oraz trener kadry na
rodowej śrutowców Z. Korolklewlcz. 
pierwsze nasze pytanie kierujemy 
do pik. T. Łukasika.

KULOWCY ZASŁUŻYLI 
NA OLIMPIADĘ

— Obcięlibyśmy, aby Pan podzielił 
się z naszymi Czytelnikami swoimi, 
wrażeniami z zawodów. . Jaki był 
Ich poziom?

— Trochę kłopotów dostarczyli 
nam sami organizatorzy przez to. 
że mistrzostwa przeprowadzane były 
nie w jednym miejscu. Tak np. 
strzelania z karabinu odbywały się 
...w Szwajcarii. Niemniej jednak je
śli chodzi o poziom zawodów był 
on bardzo wysoki i wymagał od za
wodników bardzo dobrego przygo
towania. Najlepszym tego dowodem 
jest ustanowienie kilku rekordów 
świata. W dalszym ciągu prym na 
zawodach wiedli zawodnicy radziec
cy. Są oni doskonale wyszkoleni te
chnicznie, ostrzelani co w rezulta

cie przynosi im bardzo wygórowane 
rezultaty.

Na tle tak wysokiej stówki zawod
ników przyjemnie jest odnotować 
niespodziankę, którą jest forma Ja
ką zademonstrowali w tej imprezie 
reprezentanci Polski. W stosunku 
do roku ubiegłego poczynili oni ko
losalny postęp. Jeśli na mistrzost
wach świata’ w Moskwie mieściliś
my się dopiero w 30-ce zawodników 
to w Mediolanie lokowaliśmy się 
najdalej na 15 miejscu, co przy mi
nimalnych różnicach punktowych 
(1—3 pkt) między pierwszym i dzie
siątym zawodnikiem w klasyfikacji 
indywidualnej napawa dużym opty
mizmem. Ten optymizm dyktuje 
nam zadanie na najbliższą przy
szłość a mianowicie walczyć o 2—3 
miejsca dla kulowców na Olimpia
dę, mimo, że pierwotnie do startu 
w Olimpiadzie w r. 1560 nie byli oni 
przewidziani.

O szczegółową ocenę startu na
szych zawodników w strzelaniu ku
lowym prosimy z kolei trenera ku
lowców płk dypl. B. Wasilewskiego.

— Wydaje mi się, że rezultaty me
diolańskie naszych reprezentantów 
mówią same za siebie. Po raz pierw
szy w historii tej dyscypliny spor
tu w Polsce legitymujemy się aż 13 
miejscami w pierwszej dziesiątce 
przy czym warto przypomnieć, że w 
ub.r. podczas mistrzostw świata w 
Moskwie udało się to nam tylko Je
den jedyny raz. Osobiście uważam, 
że poszczególni nasi zawodnicy speł- 
nill pokładane w nich nadzieje pre
zentując dobrą formę. Pod -wpły
wem tego dała się nawet zauważyć 
pewna zmiana w traktowaniu nas 
przez poszczególne ekipy zagranicz
ne. Jeśli dotychczas na tak wielkich 
zswodaćh traktowani byliśmy może 
czasem nawet pobłażliwie w Medio
lanie zaczęto się' nami dość mocno

- interesować. Jest to już spore osiąg
nięcie.

Sądzę, że największą niespodzian
kę sprawiła swymi rezultatami Ja
dwiga Smagur, która uzyskując w 
strzelaniu z małokalibrowego kara
binka dowolnego (kbks 2) w pozy
cji leżącej 251 pkt uplasowała się 
na 4 miejscu. Poza tym Smagur w 
tej samej konkurencji w pozycji 
klęczącej była 7 z wynikiem 279 
pkt., w stojącej 8 z wynikiem — 
259, a łącznie za trzy postawy o- 
siągnęła 832 pkt. i zajęła ostatecznie 
5 miejsce.

Wśród mężczyzn wyróżniłbym prze
de wszystkim Jerzego - Nowickiego. 
W strzelaniu z małokalibrowego ka
rabinka dowolnego (kbks 1) walcząc 
z 78 zawodnikami zdobył on 8 miej
sce osiągając rezultat 1135 pkt, eo 
Jest równe rekordowi -Polski.

Pragnę Jeszcze zaznaczyć, że Pol
ska miała także duże szanse na za
jęcie kilku dobrych miejsc w kla
syfikacji zespołowej. Według pro
wizorycznych obliczeń stać nas było 
na 3 miejsce w strzelaniu z karabi
nu dowolnego, mężczyzn oraz 3 al
ba nawet 2 w kbks 2 kobiet. Kon
sekwentnie jednak realizując na
kreślony uprzednio plan szkolenio
wy zdecydowaliśmy się jednak nie 
występować w klasyfikacji zespoło
wej. Za to w tej chwili na podsta
wie doświadczeń mediolańskich do
chodzimy do wniosku, że już w przy
szłym roku będziemy występować 
w tej klasyfikacji przy każdej oka
zji.

ZAWIEDLI ŚRUTOWCY
Na zakończenie naszej rozmowy 

wypada jeszcze wspomnieć kilka 
słów o starcie n?szych śrutowców 
w Mediolanie. Niestety, mimo że 
w konkurencji tej liczyliśmy na po

ważniejszy sukces Jeśli nie Indywi
dualny w osobie Adama Smelczyń- 
skiegó to chociaż drużynowy — tu 
nasi zawodnicy zawiedli. Smelczyń- 
ski był dopiero 23, a zespołowo Pol
ska uplasowała się na 9 miejscu. O 
przyczyny tak słabych wyników py
tamy trenera śrutowców Z. Korol- 
klewicza.

— Smełczyńskl nie był jedynym z 
tych, o których wiele mówiło się 
przed zawodami, a którym nie po
wiodło się w Mediolanie. Były to 
„czarne” mistrzostwa dla wszystkich 
„koronowanych” mistrzów. Ten sam 
Węgier Kulin-Nagy, który nie tak 
dawno w Warszawie uzyskał dosko
nały wynik 100/100 w Mediolanie o- 
siąęńął wynik jeszcze gorszy od 
Smelczyńsklego o 3 pkt. B. słabo 
wypadł też b. mistrz Europy Włoch 
Rossl, mimo że strzelał na swoim 
terenie. Przyczyną tych słabych 
wyników poszczególnych zawodni
ków były przede wszystkim niezwy
kle trudne warunki, w Jakich odby
wały się zawody, a mianowicie więk
szy kąt pod jakim leciały rzutki, 
a poza tym ich większa szybkość 
co przy Ciężkiej broni z jakiej strze
lali nasi zawodnicy jeszcze bardziej 
wzmagało stopień trudności. Jeśli 
chodzi o miejsce jakie zajęliśmy 
drużynowo, to tu zadecydowały pe
wne zmiany regulaminowe. Począt
kowo gospodarze zadecydowali, że 
w klasyfikacji drużynowej liczyć 
sfę będzie wyniki trzech pierwszych 
z czterech startujących, w ostatniej 
chwili na skutek protestu ze strony 
Jugosławii organizatorzy zmienili 
zdanie i postanowili zaliczać wyni
ki wszystkich czterech. To wzmogło 
napięcie nerwowe, które nie wszy
scy z naszych reprezentantów po
trafili zńieśó. Stąd wynik gorszy 
jednego zawodnika wpłynął na ob
niżenie naszej lokaty drużynowej.

Rozmawiał: J, Kłoi

cydującą przewagę zdobył Proske. ina wygrane . wszystkich stopni 
Wyniki naszych plotkarzy nie są > Przypada kwota zł 6.184.342.

Konkunsu Toto-Lotek
całv czas wlał bardzo nleprz^jem- J s eny. o^ry wiatr, który pralka-
dzal bardzo zwłaszcza na wirażu. I—»nń nawamu!!!'!’, S "yloso- 
Proske uzyskał 54,1, drugi byl i .'LIP,? dyscypliny spor.
Dobczyńsk: — 54,4, trzeci Maków- Ła2,jT **(1* ,nrb 8’ 
ski - 54.5, czwarty Dudziak — „i Z “Ybka
55,5. pięty Kumlszeze — 56,3. j J7 2.2'nI W i!”;

Rozegrano również kilka innrch ) tyczce a ’ k 0
konkurencji, które miałv j^inek j TC’..* °raz dyscyplinacharakter raczej pokazowi-. O&u. I gaikowa rzut oszczepem - nr. 
przez nikogo niezagrożony i pra
wie bez konkurencji uzyskał na; Kolejne losowanie Konkursu To- 
3000 m czas 8.37.0, Gronowski. W6- i Jo Lotek w dniu 20 września br. od
ry sam startował w skoku o tycz- : będzie się w Nakle woj. bydgoskie 
ce przeszedł pewnie 437. a lekko ina meczu piłki nożnej.
strącił poprzeczkę na wysokości! Na zakłady piłkarski* wołvnełv 
H5" «?tkowI.ki dyskiem 363.994 rozwiązania.55.51. Dobrą formę zademonstro-1 
wała w tej samej konkurencji So- • 
bocińska, która w trzech' rzutach

i sl się strzelać, aby wygrać zawody. 
' Dotyczy to Stali Mielec, która do 

przerwy, a szczególnie po przerwie 
miała zdecydowaną przewagę, a 
przegrała mecz 1:3.

Do przerwy gra bvła dość szybka 
lecz niepotrzebnie ostra co tolero
wał słaby sędzia. Już pierwszy a.ak 
Plasca zaskakuje defensywę Stali I 
piłkę odbitą od poprzeczki Dera 
spokojnie lokuje głową w siatce. 
Stal osiąga przewagę, ale napad o 
późnią się ze starzałam!. Wyrówna
nie padło dopiero w 25 min. ze 

i strzału Pykl. po centrze Tobolika.
brze bitym kornerze przez Grusz
kę, Pieszek z najbliższej odległości' --- - ........ . ...............
wycelował dokładnie w styk słup- [ Po przerwie znów pierwszy wy
ka 1 poprzeczki. W minutę póź- Pad Piasta i Hain ostrym strzałem
niej Sapyra znalazł się na 5 met- w róg zdobywa prowadzenie. Od
rów przed bramką Pajora i stam- • teJ chwili nastąpiło oblężenie bram,
tąd strzelił ostro,' ale tut obok ’ ki gości, ale niecelne strzały miel-
słupka.
; Pod koniec meczu Upinlacv wy
raźnie opadli z sit. Wtedy Już ich

)ru?a była Mojok
50.00).

Lewandowski uzyskał w skoku i 
wzwyż 195 cm. 2 m atakował tylko i 
raz — potem ni* chciaŁ ryzyko- i 
wać kontuzji i zrezygnował z dal- 1 
szych skoków. Wroczyński mfal!

Po tych zawodach kierownictwo i 
PZLA zaproponowało Już skład 1 
drużyny polskiej na mecz z NRF. I 
który rozgrywanv będzi* w przy- ■ 
szłą sobotę i niedzielę w Kolonii. ; 
(Skład ten będzie zatwierdzona w' 
środę na prezrdium PZLA). * 1

Drużyna polska w Kolonii wystą
pi najprawdopodobniej w następu
jącym składzie:

100 m — Folk. Zieliński,
200 m — Folk, Kowalski,
400 m — Kowalski, SwatowsW, j
800 m — Makomaski, 1. Lewan-! 

dowski, rez. Kaźmiorski i Jaku- i 
bowskl,

1500 m — Grywał, Ł Lewandow
ski, rez. Jochman, J

5000 m — Zimny. Jochman, rez. 
Oźóg,

rw. Chromik, r
110 m pł — Muzyk, Bugałt,
400 m pł — Król, Dobezyńfkł,
3000 m z pneozk. — Sztwiertnia, 

Zbikowski»

totalizator sportowy

W 81 min. Skubocz wykorzysta! 
błąd obrony Stali i podwyższył wy. 
nik na 3:1. od tej pory drużyna 
Piasta grała wybitnie na czas, a 
Stal anemicznie atakując, nie była 
w stanie zmienić wyniku.

».! u.U ■■iiBit 
ZESIAWIENIE ZESPOtOW

" .......... .......... . .......... ii h” rr;-ir-HJhHHililhlll

1. Cracovia

Górnik Radlin '

Zawisza Bdf.

II. Callsla Kalia. Odra Opale

U. Hart Gliwice

śtnoitwo l 11,1.
roi. l—n spotkania 

mistrzostwo n ligi.

5. Lechla Gdańsk — Wisła Kraków

11. coneordU Knur.— Wawel Kraków
12. Napnód Llplny — Unia Tarnów

t. Polonia w-wa — Arkonla Szcsecln
•. Gląsk Wrocław ., — Lech ' Poznań

NA DZIEŃ 20 WRZEŚNIA 1959

2. Górnik Zabrze — LKS Łódś 
— Polonia Bytom

..................- ■ 1 —.. ho zm 1 a: 
T. Piast N.-Ruda — Pomorzanin Tor.i przewagę.

Hat trick Poświata
RZESZÓW, 13.9 (teł. wL). 8U1 

Rzeszów — Walter Rzeszów 3:8 (2:0). 
Bramki: 11, 29 i 47 minuta Poświat, 
Sędziował Budaj z Warszawy. Wi
dzów 8 tys.

STAL: 'Majcher, Kuśma, Myśliw. 
czyk, Skiba, Winiarski, Zieliński, 
Świerk, Pilarski, Poświat, Matysz- 
czak Wiśniewski.

WALTER: Kożuszek. Lupa. Mazur, 
Głuchowski, Górski, Kubacki, Dąb- 

Jewski, Kłoda, Dawidek, Grochala, 
Trojanowicz.

Derby Rzeszowa zakończyły *ię 
zdecydowanym zwycięstwem' rta- 
lowców, t którzy przewyższali prze
ciwnika pod każdym względem. W 
pierwszej połowie stalowcy grając 
z wiatrem nieprzerwanie atakują 
bramkę Kożuszka, który mlal szczę
ście, że w tym okresie wyjmował 
piłkę z siatki tylko dwa razy.

ale jego nieskoordyno
wane ataki nie przenoszą nawet 
honorowej bramki, pn chwilowej

■ Szombierki Byt,

przewadze Waltera Sial ponowni» 
przejęła Inicjatywę bombardując 
świątynię swojego lokalnego rm« 
la. Niestety. Pilarski. Świerk. Wiś
niewski I Matyszczak nie potrafili 
wykorzystać więlu stuprocęntnwreh 
pozyejl.Come bark Poświata hył * 
pełni udany. Popisał on się hat 
trickiem, adobywająe wszyatki* 
bramki.

JL Ko«lor*ir«k|
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Bułgaria
ZSRR 1:0

w eliminacjach
olimpijskich

SOFIA. Wobec 50 tys. widzów 
odbyło się na stadionie im. 
Lewskiego w Sofii eliminacyjne 
spotkanie turnieju olimpijskie
go Związek Radziecki — Buł
garia. Zwyciężyli piłkarze Buł
garii 1:0 (1:0). Zwycięską bram
kę zdobył w 10 minucie Kolew.

LENINGRAD. W Leningra
dzie odbyło się spotkanie pił
karskie młodzieżowych repre
zentacji Związku Radzieckiego 
i Bułgarii. Zwyciężyli gospoda
rze 2:1 (0:1). Bramki dla zwy
cięzców zdobyli Lobanowski i 
Czislenko. a dla gości — Ran
ków. (PAP)

Skoneckizdobył 
generalski puchar

BYDGOSZCZ, 13.9 (tel. wl.). Zn 
kóńcz.yl się tu 4-dniowy turniej te- 
nieowy o puchar dowódcy Pomór- 
■kiego Okręgu Wojskowego, gen. 
Zygmunta lluizczy. Turniej odby
wał »ię na nowo oddanych do użyt
ku kortach stadionu wojskowego I 
byl pożyteczną propagandą tej za
niedbanej dyscypliny na Pomorzu. 
Puchar i pierwsze miejsce w qrze 
pojedynczej mężczyzn zdobył Wła- 
dysław Skonecki (Legia) po zwy
cięstwie nad kolegą klubowym Ma- 
nlewsklm 6:2, 6:1, 6:3. Niespodzian
ką było zajęcie trzeciego mlejscn 
prrez Nowickiego (MKT Łódź), któ
ry pokonał pewnie Radzla (Legia. 
6 3, 6:1. W singlu kobiet z.wvciężV- 
I. F:l:pówna (Olimpia Poznań) po 
berrlrn zaciętej walce z Rylską 
il.eglai 6:1, 5:7, 7/.5. W grze pod
wójnej mężczyzn pera Skonecki. 
Msnimrski zwyciężyła Słomskiego 
s Orlikowskiego 7:5, 7:5.

— Kozicka (Gd) ~ 
Słowińska (Rdg‘ 
Michalczewską <G 
ką (Rdg) 535; kula

Niestrudzona Althea Gibson zdobyła nn Igrzyskach Panamę' 
rykaAskich jedyny złoty medal w tenisie dla barw USA.

Wspaniałe wyniki „kulomiotów

PRACOWITA NIEDZIELA
lekkoatletów

Łukaszczyk 1:15 7 na 500 mi Wr OZL*- *«luguj« na pełne uxn«. I Szczecin - Koszalin rwyelpżyWkunuaŁuijR I.IU,I lia UW III nJe p0B|ewaI mie»ikuicy Jeleniej reprezentacja Szczecina uzyskując
Rvnrnnr, ,,a „ , „■ H3,0'’’’’ lekkoatletów z licz- | łącznie 243 pkt przed Zieloną Gó-
BYDGOSZCZ, 13,9 (tel. wij. W nie organizowanych w ieh wtiieez-I ra 212 nkt i Koszalinem 165 nkfmiędzyokręgowyeli zawodach lek-1 rwie obozów, nie mi.H I

koatletycznych zwyciężyła Byd
goszcz 219 pkt przerl Powianiem
kawsze wyniki wśród kobiet; 500 m 
— Lukaszczyk <Bdg) — 1.15.7; 
przed startującą pora konkursem 
Zbikowską (Bdg) 1.15.9; 80 m pi 
— Słowińska. (Bd?) — 11.9;
oszczep — Tubek iGd) — 43.23;

okazji oglądać ich w 
n.ejszyeh zawodów.
nie meczem, w którym zwyci^f-Ii 
warszawianie 155:151 pkt. było bar
dzo duże i zawody te z pewnością 
przyczyniły się do propagandy lek-

.... zwvcję7.y< w kc
v czasie poważ, cjach męskich i kobiecvch. Zain:eresow«-

konkuren-

nić należy: mężczyźni — 100 m:

xiej atletyki.
7. wyników wyróżnienie

wrwyź Oleszkiewicz (Zlel. Góra1 
190: kula Kowalski (Ziel. Góra

uzyskane przez specjalistów 4W» m.146; w
- 544- I Wygra) tg konkurencję rnn (WT.) W rfnhFTm

65.85:

Rusi'
przed Anuazewskim (Wwa) 485 i 
Kulikowskim (Wwa) 48,9. Z innych 
wyników wymienić trzeba rezultat

oszczep Haczyk (Szcz.) 
ob>ty: w dal ‘Lembasów* 
.1 5.33; 200 m Chmielów* 
G^rai 25.9: kula Wróblew- 
Sór.) 12.11; oszczep Kraw-

GRUPA WROCŁAWSKA: BXS , Vietoris Bartosryee 2:0 (1:0). J«S* 
Bolesławiec'— Olimpia Kowsry 3:1 rak Lawa — Sokół Ostróda 10 (L9J» 
(2:1) Orzeł Ząbkowice — Pafawag Za.oka Braniewo — Granxa 
Wrocław 3:1 (1:1). Garbarnia Choj-‘ “ “
nów — Lechia Dzierżoniów 1:3 (1:3),
Nysa Klcdzko — Kebewlrk Lęgni- ' 
ca 3:1 (0:0). Bielaw.rnka — Odra 
Wrocław 4:2 (2rl). Slęza Wrocła* ■ 
— Górnik Wałbrzych 1:1 (0:1). I

BYDGOSKA: CubrtA

Mężczyźni: 3000 m — Matlas 
(Bdg) — 8.32.8; 800 m — Krefr
(Bdg) — 1.52,8. tyczka — Byner 
(Bde) — 402; w dal — Tarnawski 
(Bdg) — 710; 150n m — Chmara 
(Bria» — 3.50.0; 400 m — Sukow- 
ski (Rdg) — 49,5; tró|skok — Przy
chodny (Pozni — 14.14; kula ‘1 
dyR\- _ Aukszt.ilewłcr (Bdg- — 
16.37 i 45.35; młot — Niklas (Bdgi 
— 58.49; wzwyż — Cendrowski 
(Brlgi — 185.

Stertującą poza konkursem wata 
feta Juniorów Zawiszy ustanowiła 
w hegu rozstawnym 3 x 1000 m 
nowy rekord Polski wynikiem — 
7.53.4; skład sztafety. Dobrindt. 
Bonecki, Rulewiez.

Dobre wyniki 
400-metrowcćw

JELENIA GÓRA 13.9. (tel. wL) 
Spotkań4* międzyokresowe pomlę. 
dzy drużynami Warszawy Wrocłs-
wla rozegrano Jeleniej GA-re.

la (Wr) w młocie

cewic» (Szcz.) 42.3Ó.

Giigała bile rekord 
na 25 km

Siegu "" ' KRAKÓW, 13.9. (tel. wt.). W dni- 1500 m — 3.54.8. Wśród kobiet wv- । 
różniły się Nowacka (Wr.) w! Ri™ międzynarodowego mi-
pchnięciu kulą — 12,72, oraz Buła t tyngu lekkoatletycznego, zorganizo- 
S’t^VdT-^342" m “ ' W' Wane«’ 1 OkMji Łnl’

Nowacka

Nlkiciuk - 75,51
uzyskano szereg dobrych rezulta-

slugnje rekord Polski, ustanowlo.

BIAŁYSTOK, 13.9 (lei. wł.i. Mię-i dykta Gagałę s krakowskiej Olszy, 
dzyokręgowy mecz lekkoatletyczny I przebiegi on ten dystans w ezasls 
Białystok — Opole rozegrany na Usta-stadlonie miejskim w Białymstoku I’’łWŁ*. tes° resultatu ust 
zakończył się zwrołęstwem drużr-! nowiono jeszcze szereg dobrych wy- 
ny gospodarzy 151:147. W konkii- n ków — kobiety 80 m pł — Jani-
renejl kobiet zwycięstwos «1 2- -2...........  1 szewska, 11.j. --- U"'1'reprezentantki Opola 56-nO a . ... . __ __
konkurencji mężczyw blałostoceza- 1 Noworyta. Olsza po
nie 101:93. ; tsa; dysk — Oslpow, Wawel 37.89.

Rekordów nie bvlo. Dobrych wy-1 Mężczyźni — 2O1) Szczerba.
nlków też niewiele. Najlepszy ra-j AZS 91.6. Wolf, Olsza 99.1: «OT m — 
w - "«”• >-5’^ Kt”'"• wl-
podkreślenie również zasł-iguje' **■ IA1.9: J ™’ m — Sztwiertnia.
wynik startującego poza konk-.ir : Górnik Zabrze 8.39.6: «» m pł — 
sem białostockiego młodzika B.:ń I Drescher. Lok. Lipsk 54,7: kula — 
60 m (¢15)^^ frf)boz. w.wel 14.50: młot - Woelke.

Pozostałe lep.« rezult.tr .w “ S7”’
•k.ll: Wśród kobiet Dudek- (Opole: pański. Wawel 1S.30: w dal — Janl- 
w rznęła dyskiem 39.9P oraz w! szewski. Olsza 660.
pchnięci') kul. 12.13, a wśród męż-1 ———______

GRUPA ZAGŁĘBIOWSKA: Za- 
glębianka — Sarmaoja Będzin 4:1 ■ 
(0:0). Stal Poręba — War a Zawier
cie 3:0 (1:0). Victoria Częftcehowa > 
— Płomień MHowIce 4:1 <3;1). Stai 
Myazków — Skra C^ęstochwa 1:0 ' 
(1:0). Kolejarz Sosnowiec — AKS | 
Nlwka 2:5 (0:1). ,

GRUPA POZNAŃSKA: Polonia ; 
Leszno — Proma Kalisz 1:0 (0:0). 
Lech II Poznań — Górnik Konin 1:1 
(0:1). Polonia Poznań — Polonia 
Chodzież 8:0 (4:0). Obra Kościan - 
Dyskobolia Grodzisk 0:2 (0:0», Kcle- 
iar* Kępno — Zjednoczeni Wrze
śnia 1:1 (0:1), Polania N. Tomyśl —

Inowrocław — Tb .":j iz.oj,
S si Włocławek — Brd? Bydgoszcz 
i;3 f4:2). Kulawiak Wstawek -r 
U:>;a Wąbr“*źno 2:2 <1:1». Chojml* 
czanka — Gwiazda Byd^rcT 1:1 
'fl:0). Olimpia Grudrirdz — Ce2ulo- 
-a Wlcc’awek (?:<». Bud-wiem

GRUPA WARSZAWSKA: Orze) ;

— Miair Karczew 3:5 (3:?>. 
Pruszków — Bzura Chcdakó

GRUPA RZESZOWSKA?

Rvdgoszez 
C3:0>.

— W:»'a Grudziądz «11

GRUPA LÓDŻKA: W ral«gł 
spof.-anij ŁKS Ib jMikonat Wlri:

GRUPA SZCZECIŃSKA:

[łym

ieit. -)M ~* v/.ai m ‘u fc.--. ,
rhia Szczecinek — Czarni Fl ipsk 
1:4. Girard a Koacfil.n — Osadnik
cinek — Bałtyk Koszalin 12:1 i5:0).

G^UPA KRAKOWSKA: Garbarnia 
— W’c’iczanka 4:0 (0:0). Sanrleeja 
— Wlała Tb 2:0 (1:0». Wanda -- 
Dąbskt 3:0 (2:0'. Górnik — Cheł
mek 0:3 (0:1'. Hutnik Trzebinia — 
Tamoria 1:4 (0:2). Fablok — Ko- 
•rara^a 5:2 (4:0). Korona — Unia 
5:4 Da1!n — Hutnik N. Huta 
2 4 <0:3). Czarni — Kabel 1:3 (0:0), 
Beskid — Metal 9:1 (4:1).

Przemyśl — Legia Xb Krosno 3:0 | Gr 
(1:0). Stal Dębica • — Swiocianka . bork 
1:1 (0:1). Polonia Przemyśl — C: > Po’nr

GRUPA OPOLSKA: KKS Klne* 
"< — Unia Kędzierzyn 1:1 .«Ml,

waj Łańcut 4:1 (3:0), Krośnlar.ka 
Pnina Prremrśl 1:0 (1:0). sta’. 
Wola — Stal Ib Rzeszów 3:1 fl:

GRUPA I.UBELSKA: Orlęta 
ków ■— Technik Zamość 1:2 (1:1).
(2:1). Hetman Zamrść — Mott 1 
blin 1:1 (1:1). Budów'.ant Lublm 
Stal Kraśnik 3:1 (1:0). Lublinian 
— Stal Poniatowa 7:1 (3:0).

GRUPA OLSZTYŃSKA: Ws 
ll.ztyn — Grunwald Ostróda

Odra Opole — Stńl Ny- 
Pnsoń Prudnik —

nj-«cholaży Sile-
sia Ótmęt 1:2 (1:2).

GRUPA ZIELONOGÓRSKA: Lech'a
7. Góra -- l.ub^szanka 12 (1:0),

nr arki 0:0. Odra Krosno

Ponoń

Olmedo - Fraser 
w finale 

mistrzostw USA
NOWT JORK. Najciekawszym 

spotkaniem półfinałowym teniso
wych miatrzoatw USA. ^zgrywa
nych na kortach w Forest Hiiis, byl 
trwający 2 i pół godziny pojedynek 
Peruwianczyk^ Olmedo z 21-letnim 
Amerykaninem Holmbergiem. Zwy
ciężył Olmedo 15:13. 8:4, 3:8, 6:1.

Holmberg mimo porażki udowod
nił. że jest obecnie wartościowym 
zawodnikiem i że jego sukcesy w 
poprzednich rundach nie byłv dzie
łem przypadku. Najbardziej drama
tyczny był pierwszy set. trwał on 
ponad 70 minut. Holmberg objął 
z miejrea prowadzenie 4:1. a potem 
skutecznie go bronił. Młody Holm
berg zagrał najlepiej na początku 
pierwszego seta oraz w trzecim, 
który zakończył się jego zwycię
stwem 9:3. Pojedynek Olmedo 
Holmberg był najlepszym dotych-
czasowym «potkaniem 
HIUs.

Forest
W drugim półfinale walczyło 

dwóch leworekleh zawodników Fra- 
wr (Australia) 1 Bartzen TUSAt 
Spotkanie to. w'którym’miażdżącą 
przewacę miał Australijczyk zakoń
czyło tlę po godzinnej grze jego 
swycięatwem «:3. 6:2, 6:2.

świetną formą błynnęła młoda 
Angielka Truman. która w półfi
nale pokonała swą rodaczkę Ann 
Haydom «:2, 9:3. W drugim pólfi- 
nale Brazylijka Bueno wygrała z 
Darlene Hard (USA) 9:2 9:4.

W półfinałach gry 
Hcpps (USA) l Mark 
zwyciężyli Hard (USA) 
(Australia) 6:2. 8:2.

(Australia)

Czechosłowucy bijq Węgrów
no dwóch frontach

OSTRAWA,, 13.9 (tel. włJ. 
Tradycyjne, doroczne spotkanie 
międzypaństwowe pomiędzy ze
społami Węgier i Czechosłowa
cji zakończyło się podwójnym 
sukcesetn Czechosłowaków, któ
rzy w konkurencjach męskich 
zwyciężyli 107:104 pkt, a w ko
biecych 58:48 pkt.

W czasie zawodów uzyskano 
cały szereg doskonałych wyni
ków, z których na pierwszy 
plan wybijają się rekordowe 
wyniki pchnięcia kulą. Znako
mity miotacz węgierski Vilmos 
Varju .jeszcze raz-potwicrdzil 
swą wielką formę. Zwyciężył on 
eksrekordzistę Europy Czecho- 
slowaka Skoblę i poprawił re
kord krajowy, uzyskując 18.20. 
Skobla również poprawił rekord 
CSR w tej konkurencji, osiąga
jąc 18.11.

Rekordy padły również w 
sztafetach. Czechoslowacy usta
nowili rekord na 4 x 100 m, u-

zyskując 40.3, a Węgrzy w szta
fecie 4 x 400 m 3.09,3. Doskona
łe wyniki uzyskali prócz tego 
Rozsavoelgyi w biegu na 1500 
m — 3.41,2, Iharos na 5000 m — 
13.50,8, Szecsenyi w dysku 
56,52 oraz Czechoslowacy Ve- 
selsky na 110 m pl 14,4 i Błażej 
w skoku o tyczce — 441. Oba 
te ostatnie wyniki są wyrówna
niem rekordów krajowych.

IV konkurencjach kobiecych 
najwartościowszy Jest rezultat 
Vlasty PeskovcJ, która stała się 
godna następczynią Zatopkovej. 
Peskova wygrała rzut oszcze
pem wynikiem 53,78, który jest 
jej rekordem życiowym.

Wyniki pozostałych konku
rencji •— mężczyźni — 100 m — 
Mikluscak. C 10,6; 200 m — 
Mandlik, C 21,3; 400 m — Csu- 
toras, W 47,3; '800 m — Salin- 
ger C 1.50,8; 10.000 m — Iharos, 
W 29.46.8; 400 m pł — Lippay, 
W 53.7; 3000 m z prz. — Zha-

nal, C 8.49.8; w dal — Netopl- 
lik, C 725; wzwyż — Lansky. 
C 200; trójskok — Nemeth, W
14.76;
72,96;
63.66.

oszczep — Kulcsar,
miot Zsivotzky,

W 
w

Kobiety — 100 m — Stolzova 
C 12,1; 200 m — Munkcsi, W
24,7; 800 Kulhava, C

rrym Kierlewiez i Czech (obaj Bia
łystok' w biegu na 3000 m 8.46.8. 
oraz SLerOJewiez (B) w ekoku o 
tyezee 3.92 m.

Pafelka
(LD

76,25 KK6IKQ
OLSITTM. H.». Ite1. wł.i. Trój- 

meez lekkoatletyczny Olsztyn — 
Lublin — Łódź w konkurencjach 
tnęskieh wygrał Olsztyn IM pkt.. ' 
prred Łodzlę — 1S4 l Lublinem — : 
Hi. a w konkurencjach kobiecych | 

rLubUnem fMegrańjńm ””u" międzynarodowym
rultat dnia 'uz^k.ł’ w riucT7 o£ 
czepem Ryszard Fatelka z Olsztyna. ! wojsk T01" ^13,
k»6rv wynikiem TS.n ustanowi» no i wy rekord województwa. Olrc 1 w>nlk' SeódkJ wvera^
nl>v rzucał ramiami* < a 1 mi^jpcu Polacj). JapotlKa ^jgrai
prócz rekordowego rezultatu m:»' ■ walkowerem z Schulzem, ktorego ^MiaCFa fMW FFttH• aa, •aaałaa^t. (jOpU^CP tiO WOaRl. S^CZC»
m. Dr u cl ' reprezentant Olsztyna? j ^'f^cikSsen^Kozlo^ 
junior Kluczek w biegu na SM m 1 Cikosem, Kozłow ski w j ęrat

Nasi lotn'cy lepiej boksują?
JELENIA GÓRA 13.». (teł. WIJ. W

mana z Milczarkiem. Wrocławianin 
Milc’arek rozwiązał te walkę bar
dzo dobrze ped względem technicz
nym. eszczed-ając swoje ?Jy na 
końcówkę, która zadecydowała o 
jego zwycięstwie. P*erwszą rundę 
wvgral nlesnacrnie Gutmsn. drutali* * — TCF* Pł

orezentacji narodowych- Wynik 
ten. uzyskany z wysoko notowa
nymi w Europie Rumunami, Jest 
poważnym sukcesem ruqbistow 
Szczecina. (PAP)

Mecz lekkoatletyczny
Polska NRF

Zapowiada się wyrównana walka

2.11,5; w dal — Svozllova. C 
564; wzwyż — Davidova, C 161; 
kula — Cerna, C 14,36; dysk — 
Mertova, C 51,07; 4 x 100 m — 
Węgry — 47,0. W. W.

Rekord Niemiec 
w sztafecie 4 x 1500 m
BERLIN. Podczas zsw&dów lek

koatletycznych w Poczdamie atte* 
feta berlińskiego klubu Vorwierts 
ustanowiła nowy rekord ogólnonie- 
miecki w biegu rozstawnym 4x1500 
m — 15.14,2. Drużyna Vorwaerta 
biegła w składzie: Hannemann» 
Meinelt, Grodotzki i Valentin. Po
przedni rekord należał do zespołu 
Chemie Halle i wynosił 15.35,8. wy
nik sztafety Vorwaerts ma wielką 
wartość. Zaledwie o 2.8 sek. uitę 
puje on rekordowi świata, który 
należy de reprezentacyjnego zespo
łu NRD. Ponadto przewyższa ć»n 
najlepszy wyn*k osiągnięty do-ych-

A oto pozostałe leps?® rezultaty: ta. Grzeszkowiak pokonał Benika, 
•v dysku twyeiężył Wiśniewski z. Klinkostowi poddał sie w 2 r. Mo- 
Łublina — 49.29 skok wicwvt — | solski. Wagner przegrał z Libnem» 
Wierciński (Lublin) 189. trójsknk — i Wikhński uległ Robakowi.
Pyra (OUztvn) 1.9.95. Wśród kobiet (Dej)

Łabędy nrreąrywają
w skoku w dal "rynikiem *535 oraz wp WrOPlSWlU

Ku gl«AU i pu V—;
rioriw i dobrej końcówce odnicsl 
zasłużone zwycięstwo.

Sukces nrblstów 
Pioniera Szczecin

w telewizji niemieckiej
BERLIN. zachodnio- 

zi berpo-

R. Zalewski

Oleszkiewicz 190
ZIELONA GÓRA, 13.9 (tel. wt.). 

W miedzyokreiKriym trńjmerz: 
lekkoatletycznym Zielona Góra —

Lekkoatleci NRF 
nie próżnują

we Wrocławiu
WROCŁAW, 13.9. (teł. wl ) W ro-

kim meczu pęściarsklm Pafawag
wygrał z ŁTS Łabędy 18:2.

SZCZECIN. 13.9. Międzynarodowa; 
spotkanie w rngby rozegrane w j 
Szczecinie miedzy miejscowym 
Pionierem i Migowym zespołem; 
rumuńsyfTH. , (Bukareszt* i
zakończyło sie wynikłem remiso-

kard BELGRAD, 13.9. W Belgradzie ta- 
nogo na kilka sekund pr '"'••i koń-1 kończyły się w niedzielę bokserskie 

Obydwa zespoły ras:

Średnią transmisję z międzypań
stwowego meczu lekkoatletycznego
Polska — NRF. który odbędzie si* 
19 i 20 bm. w Kolonii. (PAP)

Nowi mistrzowie Jugosławii 
w boksie

awag cem meczu. Oby 
Sen-1 lone były kilkom;

I Ogólnochińska

na trasach Sześciodniówki
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

cyjnie w czasie Sześciodniówki 
zawsze jesi słota. Przypomina
my sobie, że przecież w Spin- 
dlerowym Młynie padał nawet 
śnieg. Tymczasem obecnie pa
nuje w Gottwaldovie iście lip
cowy upal. Jest gorąco, a na 
niebie nie mą ani jednej chmur
ki. Jeżeli taka pogoda utrzyma 
się do końca imprezy, to zawod
nicy uczestniczący w 34 Sze- 
ściodniówce będą mogli mówić 
o wielkim szczęściu.

Antoś Pncyński

wygrywa konkurs
w Budapeszcie

Polska po rax pierwszy wy
stawia zespól narodów,v do kon
kurencji o Nagrodę Międzyna
rodową. Przeciwnikami naszy
mi będą: Anglia, CSR, Wiochy, 
NRD, NRF, Szwecja i ZSRR. 
Jak więc widzimy walka, nie 
będzie łatwa i raczej nie liczy
my w tej konkurencji na po
ważniejsze sukcesy.

W zespołach polskich, walczą
cych o Srebrną Wazę, zaszły 
zmiany personalne, wobec cze
go podajemy aktualne zesta
wienie obu drużyn. Polska I: 
Szczerbakicwicz i Jugowski na 
Maico 175, Kubalski na Maico 
250 i Malinowski na Jawa 250; 
Polską II: Tylka, Warchoł i 
Reverelli na CZ 125 oraz Ma
lec- na CZ 175.

Ogółem o Srebrną Wazę wal
czy 21 zespołów z 12 krajów. 
W tej konkurencji startowali
śmy już nieraz i chcielibyśmy 
widzieć wreszcie Srebrną Wazę

w posiadaniu jednego z pol
skich zespołów.

W konkurencji klubowej, w 
której również startują polscy 
zawodnicy, jedzie 27 trzyosobo
wych drużyn.

Przyglądając się pracy komi
sji technicznej, oglądaliśmy mo
tocykle oddawane przez zawod
ników do parku maszyn. Wśród 
nich wyróżniały się, niestety in 
minus, nasze Junaki, których 
nie potrafiono przygotować od
powiednio pod względem wy
glądu zewnętrznego. A prze
cież pięknie polakierowane 
SHL-ki są dowodem, że można 
było zadbać również i o wygląd 
zewnętrzny motocykli. Przecież 
publiczność ocenia startujące 
motocykle również i na podsta
wie ich wyglądu.

Otwarcie Sześciodniówki od
było się wieczorem w niedzie
lę w sali kinowej klubu fa
brycznego „Świt". (T. K.)

czas przez jakąkolwiek sztafetę 
klubową na świecie. Dotychczaeo- 
wy nieoficjalny rekord klubowy mis.rzostw 
świata należał do budapeszieńskie- 
go Honvedu 1 wynceit — 15.14,9.

Zwycięstwo lekkoatletów 
Wielkiej Brytanii

HELSINKI. 13.9. Wobec 35 tys. 
widzów zakończyło się na stadionie 
olimpijskim w Helsinkach między
państwowe spotkanie lekkoatlety
czne Wielka Brytania — Finlandia. 
Zwyciężyli goście 126:104. Angl.cy 
wygrali 15 spośród 22 kónkuren- 

• cji objętych programem. Dużą nie
spodzianką był wynik dyskobola 
Lindwaya (W. Bj. który startując 
w pchnięciu kulą uzyskał 17,46. 
Rzut młotem zakończył się zwy
cięstwem ElHea (W. B.* — 62.36. 
W biegu na 800 m ki* yciężył Hew- 
son w dobrym czasie 1.48.1, wy« 
rńwnując rekord stadionu olimpij
skiego. W biegu na 10.000 m trium
fował Hyman (W. Bj — 29.16.0. 
Gospodarze odnieśli podwójne zwy
cięstwo w skoku w dal. Pierwsze 
miejsce zajął Aeiala — 7.55 przed

BERLIN. Podezas drużynowych 
NRF w Bad Reichan- |

Germar. biegnąc pod s:lny •

10.6. W biegu na 110 m pL rekor

zwycięży! Fin Salminen 2.6A.
Bieg na 3.000 m r. przeszkodami 
zakończy! się zwycięstwem Virta- 
nena (Finlandia) — 8.54,8. W 10- 
boju pierwsze miejsce rają! Kahma 
(Finlandia) — 6.883 pkt. przed 
swym rodakiem Suutari — 6.605 
pkt.

BUDAPESZT, U. I. (Ul. Wł.). W 
niedzielę zakończył się Międzynaro
dowy Konkurs Hlplezny z udziałem 
ekip NHD. Austrii, Bułgarii, Polaki

Indywidualnym
nybkofei wielki sukces

konkursie
odn ósł

nasz is-Ietnl jeździec Antoś Pacyń- 
«ki, zajmując 38-punktami pierwsze 
miejsce na koniu Bolgaml, przed 
Binderem (NRD) — 37 pkt i Węgrem 
Bzabadoaem — 35 pkt.

Ostatni konkurs o Wielką Nagrodę 
Budapesztu wygrał Austriak Budll 
na koniu Silwetta po dogrywce z 
Węgrem Sutyi. Polak Kubiak na 
Wtregu zajął w tym konkursie 
piąte miejsce.

— Start naszych jeźdźców uwa
żam za zupełnie udany — mówi ge
neralny sekretarz PZJ Eryk Brabec. 
— Dwaj nasi czołowi jeźdźcy By- 
azewski i Marian Kowalczyk starto
wali z dużym pećhem. Natomiast 
młodzież, a przede wszystkim Ku
biak. Pacyński i Jan Kowalski, wy
padła ponad wsżelkic oczekiwania. 
Jeźdźcy nasi Imponowali pięknym 
etylem jazdy oraz dużym opanowa
niem technicznym. We wtorek rano 
powracamy do kraju.

W. Wieromiej

Trabert 
mistrzem świata 

zawodowców
PARYŻ, w Paryżu zakończył się 

międzynarodowy turniej tenisowy 
zawodowców o tytuł mistrza świa
ta. W turnieju wzięli udział wszys
cy najlepsi tenisiści grupy .lacka 
Kramera t wyjątkiem Gonzalesa. 
Zwyciężył Trabert (USA), wygrywa
jąc w finale z Sedgmanem (Austra- 
lia) 6:4. 6:4, 6:4. (PAP)

PIŁKARSKIE
NIESPODZIANKI
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

la Polonia Bydgoszcz remisu
jąc w Chorzowie z Ruchem.

Niedzielne rozgrywki przeko. 
naly nas, iż większość drużyn 
przeżywa poważny spadek for
my a iluzje co do poprawy po
ziomu rozgrywek w tym roku 
były tylko iluzjami. Szczególny 
zawód sprawiła warszawska' 
Legia, która przegrała z Gwar
dią wykazując szczególnie w 
linii ataku brak jakiejkolwiek 
koncepcji, jakiejś dojrzalszej 
myśli taktycznej. Na usprawie
dliwienie Legii trzeba dodać, 
iż wystąpiła ona w mocno zde. 
kompletowanym zestawieniu.

Tylko Kraków ma powody do 
zadowolenia. Jego zespoły robią 
stałe postępy, a Cracovia jest 
nawet w ostrym marszu ku lep
szemu, ku klasie, jaką ze wzglę
du na tradycje powinna repre
zentować. , . „

Należy także wspomnieć o 
tym, ii młodzi piłkarze wpro
wadzeni do zrutynizowanycn 
składów zapisują się coraz le-

piej i stanowią podpory swych 
drużyn. Mowa tu o Sykcie z 
Wisły, Budzie z Cracovii, Fabe
rze z Ruchu, Boguszewskim z 
Legii i wielu innych. A więc 
wniosek z tego prosty, rozglą
dać się za talentami, śmiało 
eksperymentować, odświeżać 
ligowe szeregi.

W II lidze sytuacja skompli
kowała się nieoczekiwanie w 
grupie północnej. Odra zremi
sowała na własnym boisku z 
Polonią Warszawa i znów dzie
lą ją tylko trzy punkty od Le
cha. Awans opolan nie jest więc 
już taki pewny jak dwa ty
godnie temu.

W grupie południowej nadal 
wszystko jest w stanie wrzenia. 
Liderzy Unia Racibórz I Stal 
stracili po jednym punkcie, a 
rywale Wawel 1 Piast wygrali 
swe mecze. Mamy więc znów 
pranie całkowicie wyrównaną 
czwóreczkę w której najwięk
szą rewelacją jest kroczący bez 
porażki w drugiej rundzie 
Piast Gliwice.

Spartakiada
rozpoczęła się w Pekinie

mislrzcstwa Jug-wlawli. Tytuły mi
strzów zdobyli w kolejności wag 
od muszej do ciężkiej: LJubomiro- 
vic (Radnioki Kragujevac). łelasle 
(Partlzan Be’grad). Mitrovie (Par- 
:izan Belgrad).Stojanorie (Centrna- 
sti Oklober Krusevac). Krstic (Par- 
ilzan Belgrad). Hus (Metalac Za
grzeb). Jakovljevle (Radnicki Kra
gujevac). Milosevie (Dlnamo Pan- 
cevo). Pepovic <Paril-an Belgrad), 
Szcic (Partizan Belgrad).

PEKIN, 1.1.9. Wielka impreza »por- 
wa — pierwsza Ogólnochińska

Ste nbach - 7.45 prped Moteb-r i ~ff.r.m   7 IO —i ! h-cózielę uroczy się obchody UZ16gerem i w rzuci. mzcz-P-m > sięciolectM chińskiej Republiki Lu- 
Maler uzyąkal 74.03. a R.eder ; dowej. Na nowj-m stadionie, śtano-
73.PO. W biegu na 400 m Ouatitz ! wiącym cześć olbt żytniego kombi- 

| natu sportowego, którego budową 
I rozpoczęto w tym roku, zebrało się 
I ż, trs. widzów. W lożach honoro- 

mnyn,j ; wyCh rasiedli członkowie klerow- 
. . __  . przeb.ezt. nictwa partyjnego 1 państwowego

5000 m w 8.15.8. • Bumann w Chin: Mao Tse-tung. Liu Szao-tsi ... h, ,„n Czou En-lai i inni oraz przybyłe z

Zwycięstwo 
piłkarsk ej reprezentacji 

Polski juniorów
KATOWICE. 13. 9. Piekarska re

oslągnęł 47.5.
Na międzynarodowym 

w Dortmuńdz:e Mueller

żył Francuz Bernard 
przed Austriakiem i

'ryci?- zagranicy, m. In. z Polaki, dele- 
3.43.5 gacje sportowe.

I Spartakiadę otworzył wicepremier 
a: h przewodniczący komitetu kultury 

tem (NRF) — 3.46.9. W pchnięciu • fizycznej i sportu. Ho Lung. Po 
, , . w«r-. 'pochodzie sportowców reprezentu-
KU e hoJm «a a Wez-mann (NRF» wszystkie prowincje, okręgi
— 16.9*.. Rzut oszczepem zaxon-, obwody autonomiczne mniejszości 
czrł się zwvoię»twem Macquera 1 narodowych odbyły się wspaniałe. 
(Francja) - 73.42 przed ™.m |
INRF) — <3.07 oraz Schenkem ; spartakiadzie, która trwać będzie do 
(NRF) — 72.15. W skoku wzwyż
zwyciężył Biebensahm (NRFa — 
2.00. przad Puellem (NBFi — 197.

W* Friedrichshafen Buehrle uzy
skał w rzucie dyskiem 52.42 a 
Gernandt przebiegł 100 m w 10.6.

JAROSŁAW PASZKIEWICZ
wygrywa jazdę konną
na czwónneau piędoboistów

W niedzielę, 13 bm„ na terenie 
Puław rozpoczęli swe boje pięeio- 
boiści w międzynarodowym czwór- 
mćczu z udziałem zawodników 
NRD. RFSRR, Węgier i Polski. 
Pierwszą konkurencją była jazda 
konna. Cross konny rozegrany zo
stał na biegnącej przez pagórko
watą i zalesioną trasę długości 
3200 metrów, na której zawodnicy 
m.eli do pokonania 20 przeszkód 
stałych. Jeśli chodzi o te ostatnie, 
to trzeba .stwierdzić, że organiza
torom crossu nie zbywało na spry
cie by były one ciekawe dla wi
dzów a przede wszystkim tnadne 
dla zawodników. Niejedna więc z 
n.ch dała się porządnie we znaki 
tak naszym jak i zagranicznym za
wodnikom

Dużym zaskoczeniem była dla 
organizatorów niezwykle duża 
frekwencja ludności Puław, która 
zjawiła się na zawodaeh bardzo 
tłumnie w liczbie ok. 5 tys ęcy.

2 października, weźmie udział po
nad 10 tys. sportowców z całych i 
Chin. Rozegrane będą zawody w 42.

W związku z rozpoczynającą sic | ^.7
pierwszą na taką skalę imprezą . 
sportową prasa pekińska zamieszcza 
liczne artykuły 1 Informacje po
święcone sprawie kultury fizycznej 
w Chinach, której umasowienie
mogło rozpocząć się dopiero w pań
stwie ludowym.

Wskazując, że mimo osiągnięcia 
2fl rekordów światowych sport 
chiński jako całość r.ie osiągnął 
jeszcze poziomu przodujących na 
tym polu krajów, prasa podkreśla 
pomoc udzielaną w tćj dziedzinie 
przez bratnie kraje socjalistyczne, 
przypominając m. in.. że czołowi 
polscy szybownicy pomogli w opa
nowaniu przez sportowców chiń
skich tej pięknej dyscypliny sporto
wej. (PAB)

Węgrzy remisują z Rumunią
w meczu pięściarskim

BUDAPESZT, 1S.9. (tel. wł.) 
W niedzielę rozegrany został w 

; Budapeszcie, w obecności 4 ty- 
। sięcy widzów, międzypaństwo
wy mecz bokserski Węgry—Ru
munia, który zakończył się 
ostatecznie wynikiem remiso- 
wym 10:10.

Oto wyniki walk od wagi mu.

po prostu granice przyzwoitoś
ci. Każdemu Rumunowi dawał 
on napomnienia a nawet dwu
krotnie usiłował wyliczyć zu
pełnie przytomnych zawodni
ków gości. Podczas prowadze
nia walki w wadze ciężkiej 
walczącego fair Mariutana nie
słusznie zdyskwalifikował.

( Paszkiewicza. Ject lo tym bardziej szej do ciężkiej (na pierwszym 
zaskakując^że^r^zej^IaworytM.. . pięściarze węgierscy):

których Cruwilin leg-tymował się Torok przegrał z Nicolac, Jacz- 
drugim miejscem w leździe kon- ko wypunktował Olteanu, Vo- 
dziewano"^*«1^ w^ej >» Clzmnaem. Toth
konkurencji będzie miał do po- : uległ MlhiliCOVie Fal po naj- 
wiedzen.a ' międzynarodowy mistrz I ładniejszej walce dnia wygrał 
£a !kób7 ?vcherz^w^;ówSeboeck II nie- 
puławska okazała się mniej łaska-1 zasłużenie wygrał z& StojaKem, 
A-a i uplasowali się oni na dal- Kun przegrał z Meacu, Szenasi ervnh "nioicrsori nr7f-- . — - . .wypunktował Nicolait, Matus

Mela 1 start były doslown!e oblę;
ci sprytniejsi i bardziej 

ciekawi w czasie imania konku-
żonę,
rencji przemierzali niemal całą 
trasę, cheęc zobaczyć jak będę so
bie radzić poszczególni zawodnicy 
na wszystkich przeszkodach. Fakt 
tak dużej ilości widzów na zawo
dach puławskich jest jeszcze jed
nym dowodem przeciwko tym, 
kiórzv uważali dotychczas zawody 
w pięcioboju nowocz.esnym za nie
atrakcyjne i nlewldowiskowe.

Jazda konna, pierwsza konkurencja 
w czwórboju, zakończyła lic nie
spodziewanym ale Jak najbardziej 
zaslużonvm awyelęatwam eMonka 
zespołu Polaka II — Jarosława

jechał trasę bezbłędnie nie otrzy- । - •
mując żadnych punktów karnych > przegrał przez tko w I I. I nż. 
i za to uzyskał 1.116 pkt. I gfg^ Kiss wygrał przez dys-
spodzianką^eit^klasyfikacja ze^o- ■ kwalifikację w 3 r. z Mariuta- 
lowa po pierwszej konkurencji. 1 nem.
pierwsze miejsce prxvpadio zetpo- Poziom walki dość słaby, 
łowi Polski II - r9H._przed dru- , Węgrzy wystąpili w rezerwo

wym składzie. Realny wynik 
powinien brzmieć 14:6 dla Ru
munów. " : 1

Dużą niespodzianką była po
rażka wicemistrza Europy wagi 
muszej, Węgra Tóroka z Nico
lae. W walce tej Tbrok dwu
krotnie leżał na deskach i z

Jeśli dokładnie przyjrzeć rię 
punktom, uzyskanym przez poszcze
gólne zespoły, to łatwo zauważyć, 
że przewaga naszego drugiego ze
społu jest olbrzymia i naprawdę 
wiele wysiłków będą musiały wło
żyć w następnych konkurencjach 
te zespoły, które znajdują się na 
dalszych pozycjach. Szczególnie 
odnoś: się to do pierwszego na
szego zespołu, w którym bądź 
co bądź znajdują Kę bardzo tiaw- 
ne nazwiska.

W ponied^ałek w hali AUT w 
Warszawie uczestnicy rzwórmeczu 
przystąpią do roregrania drugiej z 
kolei konkurencji szermierki.

trudem ukończył pojedynek,
przegrywając go rzecz jasna z 
kretesem.

To co wyprawiał na ringu 
stadionu tenisowego Dozsa na 
wyspie Małgorzaty węgierski 
sędzia ringowy Vlsy, przechodzi

W, Wieromiej

klasowym Dębem Katowice. M’odzt 
piłkarze wypadli b. dobrze i zwy
ciężyli 5:3 (2:2). Nasi repriZ'na-ci 
wykazali duże zaawansowan e tech
niczne. grali szybko i co najważ
niejsze stanowili zwartą, dobrze ro
zumiejącą się całość. Bramki dla 
kadrowiczów zdobyli: Stach — 3 
oraz Kasprzyk, Pieehniczek i Mu- 
siałek. (PAP)

Rekord świata 
radzieckich 

spadochroniarzy
MOSKWA. 13.9. Radzieccy spa- 

dochror,"j,r:e — Bitczenko. Gromy- 
ko I Slniegub ustanowili nowy re
kord err’irir>-vvm -
wysokości 1000 m. oni
«rednia oddalenia od centrum ko-

do skoczków jugosłowiań-

'Jfa

WARSZAWA, w meezu o mistrz* 
itwo i ligi żużlowej warszawska 
Legia pokonała Spartę Wrcctaw

Gimnastyczki
pokonały Jugosławię

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

la — 36,80 Pkt, Eustachewiez—
punktu. W punktacji wielobo
jowej triumfowali Jugoslowia-
nie Cerar — 47,10 pkt i Potro- 
vi«ł — 56,55 pkt. Trzecie miej
sce zajął Symonowlcz — 56,45

JV. upkt, Ogrodnik byl piąty — 55,25
Bilioy.z wynikiem — 36,46 pkt. 1 pkt. a Konopka wósty — 55,65

| pkt.
Wyniki kobiet na poszczególnych 

przyrządach: równoważnia: 1. Nie-1 w__,w ,
durna - 9,4. 2T 3 Marle (Jug.) i Eu. “» «
slachewlez — po 9.15. skok: 1. Ko- ; rz4“«“_- SKOS, 
tówna — B.7S, 2. Niedurna — 9.35, i 
3. Rost — 9.45: pnrącze: 1. Kolów- (

36,70 pkt, a Mondra 36,55
, pkt. .Dopiero, siódme miejsca za
jęła' 'najlepszą ., Jugosłowianka

Mondra
Stachcw — 9.60. 3. 

: ćwiczenia wolne:
1 l 2 Kotówns i Stachów — po 9,8. 
3. Eus.achewlcz- — 9.45.

PMseie^ólnych priy- 
i. potrovic (Jug.) 

— a.i. 2. Juricevle (Jug.) — 9,so, s. 
SsTnonwicz — 9,’,o. poręcze: 1. Ce
rat — e.75, 2. Caklec (Jug.) — 9,95, 
3. Rajnisz — 9,55; kółka: 1. Svmo- 
nówicz - 8.60 2 i 3. Ogrodnik i 
Rajnlsz — 9.50: ćwiczenia nn koniu*

Mimo dobrej postawy nasi' 
gimnastycy, startujący bez kon
tuzjowanego Jokiela, ulegli Ju- 
gosłowianom różnicą jednego

I. Calec (Jug.) - 9.83. 2. Symeno- 
wicz — 9t60: ćwiczenia na drw.tu: 
1. Cerar (Jug.) — fl 83. s. Koncra- 
ka - 9.80, 5. Ogrodnik — 9.59: ćwb 
ezem* wolne: 1. Konewka — 0.7, 
2. Csled (Jug.) — fl.e, 3. Merkulln (Jug.) — 9,«. (PAP)

rezult.tr


Ernest był najlepszy bez... bramek

Wars&awaHr 169 (3398) 14.IX.1959 r.

że Górnik jest naprawdę

BYTOM. 13.9. (teł. wł.). Polo
nia Bytom — Górnik Zabrze 
0:2 (0:2). Bramki 13 min. Kowal,

GÓRNIK: Szołtysek, Franosz,

43 minuta 
Koczner z
30 ODO'.

Czech. Sędziował 
Gdańska. Widzów

Floreński, Hajduk, 
Olejnik, Jankowski, 
Kowal, Pohl, Czech.

Rekordową ilość

Kowalski, 
Wilczek,

motocykli

To nie był mecz sezonu

Harpagohy odebrały Legii

WARSZAWA, 139. Gwardia
Warszawa Legia Warszawa
3:1 (1:0). Bramki zdobyli: dla 
Gwardii — Lewandowski w 42 
min., oraz Hachorek w 50 i 
63 min., dla Legii — Bogu- 
szewski w 58 min. Sędziował 
Bdak z Opola. Widzów ok. 
20 000.

POLONIA: Szymkowiak, Dy- 
Biarczyk, Olejniczak. Widaw
ski, Wieczorek, Grzegorczyk, 
Sąsiadek, Liberda. Kembny, 
(Krasuski), Fogrzeba, Jóźwiak.

zaparkowano w niedzielę przed 
stadionem w Bytomiu. Było 
także wiele samochodów osobo
wych, wiele ciężarówek. Chyba 
połowę 30-tysięcznej widowni 
stanowili kibice Górnika, którzy

wybrali się do Bytomia, aby 
dopingować swoich kandydatów 
na mistrza. Do dopingu' nie 
mieli jednak specjalnej okazji, 
bowiem zwycięstwo Ich pupilów 
ani przez moment nie podlega
ło dyskusji i mecz toczył się 
przy jednostronnej przewadze 
gości. Kibice Górnika mogli za
tem spokojnie obserwować bieg 
wydarzeń, oszczędzając gardła 
na inną okazję.

Faber już podporą Ruchu GÓRNIK WYGRAŁ 
BEZ DYSKUSJI

ne brzmfało: wyblÓ piłkę tylko 
spod własnej bramki. Toteż na 
środku boiska buszowali zupeł
nie swobodnie pomocnicy Gór
nika. raz po raz skierowując 
piłkę do przodu.

Lider wygrał w stylu godnym 
lidera, natomiast Polonia swą 
niedzielną postawą absolutnie 
nie uzasadniała tak wysokiej 
pozycji w tabeli I ligi. Zespół 
bytomski, wydaje się, nie wy
trzymał kondycyjnie trudów 
mistrzostw, grając w drugiej

rundzie rozgrywek grubo, gru
bo gorzej, niż na wiosnę.

Ernest Pohl znowu nie strze
lił bramki, ale był on chyba 
najlepszym graczem na boisku. 
Każde jego zetknięcie się z. pił
ką znamionowało wysoką klasę 
■Spośród dobrze grających Gór
ników na szczególne wyróżnię 
nie zasłużyli jeszcze Kowal 
i Olejnik. Z zespołu bytnmskie-
go wyróżniamy 
Grzegorczyka.

pracowitego

Z. D.

GWARDIA: Stefaniszyn,
Woźniak, Matuszkiewicz, Brzo
zowski, Jurczak (Hodyra), E. 
Szarzyński, Gawroński, Lewan
dowski, Hachorek, Zb. Sza- 
rzyński, Baszkiewicz.

LEGIA: Fołtyn (Komek), 
Strzykaiskl, Kostanlak, Grzy
bowski, Pędzlach, Zientara, Bo- 
Euszewski. Gadecki, Szmidt. 
Ciupa, Nowak.

Można się było spodziewać. że 
tegoroczny jesienny pojedynek 
drużyn warszawskich rozęrzeje wi
downię i przyniesie jej pełne zado-

Górnik napotkawszy w tym

narodził się remis
KATOWICE, 13.9. (teł. wł.). 

Ruch Chorzów — Polonia Byd
goszcz 2:2 /2:2). Bramki strzeli
li dla Ruchu w 15 min. Faber 
i w 41 Gac; dla Polonii w 18 
Marian Norkowskl oraz w 35 
Komasa. Sędziował Sperling z 
Łodzi. Widzów ok. 10.000.

koniec spotkania popisał się 
„bombą” w poprzeczkę.

J. B.

RUCH: Wyrobek, E. Pohl, Ce
bula, (Fala), J. Pohl, Suszczyk, 
Nieroba, Bem, Polok, Cieślik, 
Gac, Faber.

POLONIA: Burchardt, Dzia
dek, Bonlek, Murzyn, Jędrzej
czak. Sylwestrzak, Norkowskl 
I, Kowalski, Norkowskl II, Arm
knecht, Komasa.

Piłkarze Ruchu zaprzepaścili 
niewątpliwie okazję do zdobycia 
dwóch punktów gdyż w drugiej 
połowie spotkania mieli wyraź
ną przewagę, niemniej gwizdek 
obwieszczający koniec meczu 
powitali z wyraźną ulgą. Polo
nia bowiem zagrała niezły inecz, 
była niemal równorzędnym part
nerem. Nawet gdyby drużynie 
pości udało się wywieźć z Cho
rzowa obydwa punkty nie była
by to rażąca niesprawiedliwość. 
IV sumie więc podział punktów 
trzeba uznać za sprawiedliwy. 
Ruch, który stracił ostatnio 
dwóch zawodników: Piedę i 
Lercha, zdołał wypełnić luki. 
Suszczyk bowiem nadal jest 
pełnowartościowym piłkarzem, 
a podczas tego meczu należał 
nawet do najpracowitszych za
wodników chorzowskiej druży
ny.

Nowy nabytek, lewoskrzydłp- 
wy Faber już pierwszym wy
stępem zdołał podbić serca zwo
lenników chorzowskiej druży
ny. Piłkarz ten bowiem do li
gowej jedenastki wprowadził 
się bardzo udanie, strzelił efek
towną bramkę, popisał się cel
nymi strzałami, precyzyjnymi 
centrami, a także zmysłem , do 
gry kombinacyjnej. Zarzucić mu 
trzeba jedynie brak samodziel
ności w przeprowadzaniu akcji. 
Gdy Faber pozbędzie się tej wa
dy, .ma wszelkie dane ku temu, 
by stać .się pełnowartościowym 
zawodnikiem na tej pozycji.

W Ruchu zadebiutował rów
nież syn trenera Cebuli. Cebula 
TT nie wypad! jednak tak do
brze jak Faber. Słuszne też 
było zmienienie go na Palę. Być 
może, iż Cebulę IT ..zjadła” tre
ma debiutancka. Mimo wszyst
ko nie wydaje sie jednak. ,by 
tak młodemu niłkarzowi można 
było Dowierzać odoowiedz.ialną 
role filara defensywy: stopera.

Mecz nie był widowiskiem 
zbyt interesującym. Obie druży
ny grały dosvć chaotycznie choć 
od czasu do czasu byliśmy 
świadkami wzorowych akcji.

W drużynie gości na wyróż
nienie zasłuży! stoper Boniek o- 
raz. kierownik napadu Marian 
Norkowskl. . Na dobrą notę‘w 
drużynie Ruchu, onrócz Fabera 
zasłuży! Snszczvk. Wyrobek, ne- 
wnv, dwukrotnie uratował dru
żynę od straty bramek. Cieślik 
mało widoczny, jedynie pod
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Zam. 5134 W-JS

PoM
Liberda 
Norkowskl z
Soporek ‘

8 — Gawroński, ManowaW. 
Adamczyk (Wisła)

7 — Marciniak, Brychczy, 
Kalinowski. Kempny. 
Lcrch, Dybała, Hacho- 
rek, Siymborakl • --

• — Kielec. Marciniak, Foj-

spotkaniu przeciwnika jeszcze 
od siebie wolniejszego i bynaj
mniej nie bojowego, gra! pier
wszorzędnie przez cały mecz. 
Po przerwie, choć akcje Górni
ków prowadzone już były w 
wolniejszym tempie, i wtedy 
jednak były one jeszcze za 
szybkie dla piłkarzy Polonii. 
Można by nawet powiedzieć, że 
chociaż po przerwie Górnik 
nie zdoby! bramki, to jednak 
w tej części meczu posiadał 
jeszcze większą przewagę, niż 
w pierwszych 45 minutach.

Cała jedenastka lidera roze
grała bardzo dobry mecz, uwa
żny, spokojny I w pewnym stylu. 
Formacją popisową był napad, 
którego kilka zagrań było naj
wyższej marki. Piłka wędrowa
ła, jak na sznurku, od nogi dó 
nogi, a piłkarze Polonii muslell 
tylko przyglądać się temu nie
mal bezradnie. Przy odrobinie 
większym szczęściu w strzałach, 
Górnik mógł ten mecz wygrać 
znacznie wyżej 4:0, a nawet 5:0. 
Dwukrotnie Jankowski nie wy
korzysta! stuprocentowych po
zycji, nie potrafiąc strzelić do
pustej już bramki (51 i 75 
nuta).

JEDNOSTRONNY 
CHARAKTER GRY

mi-

clk. Gama) 
I — Mielniczuk, 

akl, Pala. 
Sykta, Kowal 

4 — Armknecht,

Blażejew- 
Pogrzeba,
Tramp)?».,

Jankowski, Wilczek. A- 
damczyk. (Leehia), Le
wandowski, Baszkiewicz 
Polok

8 — Lentner, Kowalec, Saas, 
Jezierski, Szmidt, HU- 
wa, Kościelny H, Ma
chowski, Durnlok, Kas
przyk, Cieślik, Rogocz, 
Komasa

2 — Czech. Kowalski, (Za
brze). Wieteski, Frąc- 
kiewlcz, Flak. Sąsiadek. 
Ośllzlo, Gadeckl. Bem, 
Zb. Szarzyński, Kawu
la. Malarz, Jarczyk. 
Piątek

1 — Gawlik. Szaleckl, Piecz
ka. Sama, Kaźmierczak, 
Szyndlar, Nowicki, Apo- 
lewlcz. Paczkowski, Ma
ruszkiewicz, Nowak, 
Ciupa, Zientara, Strzy- 
kalskl Nowara, Bogu
szewski, Dziadek. Sta
chowicz, Jędrzejczak, 
Kowalski (Bydgoszcz). 
Łysko. Bochenek, Fa
ber, Gasz. Dembowy. 
Jabłonowski, Bakuła, 
Krasny, Konopelski •

t — Samobójcze.

Spotkanie było nieco bezbar
wne, gdyż jak już się wyżej 
rzekło, nader jednostronne. 
Mogło ono nabrać rumieńców 
jedynie wówczas, gdyby Polonia 
dysponowała także groźnym 
przebojowym atakiem. Że tak 
jednak nie było, świadczy naj
lepiej fakt, iż w czasie przerwy 
trener Polonii Niemiec zdecy
dował się na zastąpienie bardzo
słabego , Kempnego Krasus-
kim. Wprawdzie Krasuski nie 
błysnął. żadną klasą, jednak wy
miana ta była o tyle celowa, że 
przynajmniej zaniechano gra
nia wyłącznie na środkowego 
napastnika.

Zapracowani po uszy obroń
cy i pomocnicy Polonii, nie mo
gli. nawet myśleć o konstruk
tywnym podawaniu piłek do 
napadu. Hasło naczelne i jedy

W okresie treningów

wolenie. Legła przecież byłą do 
niedawna jednym z najpoważniej
szych kandydatów do mistrzow
skiego tytułu, a Gwardia zebrała 
sporo pochwal za środowy występ 
w Zabrzu. Niestety, na Stadionie 
Dziesięciolecia nie odnosiło &ię 
zupełnie wrażenia, że mistrzowski 
bój toczą dwaj groźni ‘ partnerzy, 
dający do reprezentacji Polski po 
kilku zawodników.

Być może wyda się to paradok
sem. ale seczególhy zawód sprawi
ła drużyna zwycięzców. Bądź, co 
bądź Gwardia wystąpiła jedynie 
bez wciąż kontuzjowanego Wiś
niewskiego. a w- Legii zabrakło 
poza zdyskwalifikowanym Masę- 
lim, Wożniaka w obronie oraz 
Brychczego 1 . Nowary w napadzie. 
W tej sytuacji łatwiej jest wy
tłumaczyć porażkę wojskowych, 
gdy się zważy, że role stopera1 po
wierzono. młodemu Kostaniakowi, 
a w napadzie zadebiutował zupeł
nie dotychczas nieznany Bogu-

Legia Występując w ‘ ekspery
mentalnym zestawieniu, atakowała 
do przerwy z dużym impetem. 
Gwardziści, podobnie jak w run
dzie wiosennej, ograniczyli się do 
twardej 1 rozsądnej defensywy. 
Dość pow edzleć, że bramkarz woj
skowych. Fołtyn, Interweniował w 
pierwszych |5 minutach tylko dwu
krotnie. W 32 min., obronił on 
strzał. Hachorka. a w 10 min póź
niej... musiał wyjąć piłkę z siat
ki.

GŁÓWKA LEWANDOWSKIEGO
Gward a zdecydowała się na 

szybki wypad lewą stroną. Basz
kiewicz pognał. z piłką do przodu, 
oddając niemal z samej linii bocz
ne! centrę do środka. Podanie 
przejął na głowę Lewandowski, 
uzyskując dla Gwardii prowadze
nie, które w żadnym wypadku n e 
odzwierciedla przebiegu wydarzeń 
sprzed przerwy.

Zwolennicy Łeeli obawiał! sie, 
że |ej napad, pozbawiony Brych
czego. Nowary i Błażejewskiego, 
n ewlele wskóra .przeciw twardej 
defensywie Gwardii. . w której 
szczególny szacunek jak cwykle 
wzbudza Maruszkiewicz. Płonne 
to .były obawy. Napastnicy Legii, 
z których Ciupa znów spełniał ro
lę zawodnika, rozgrywającego pił
ki w głębi pola, zademonstrowali 
kilka udanych sagrań. stosując 
niemal przez c.ale,45 minut ofensy*
wę non stop;

Już w J min. Bogustewskl, b«- 
clący rto przerwy najlepssym na
pastnikiem na boisku, mija w peł
nym biegu obrońcę Brzosowskiego. 
centruje, ale Gadeckl spóźn a sie 
z wyjściem rto przodu I piłka ws
chodzi na aut. Z.a moment Stefa
niszyn broni ' ostry’ strzał Szmidta.

W napadzie Legli, obok bardzo 
szybkiego Boguszewskiego, zupeł
nie dobrze spisuje sig na przeciw
nej flance Nowak oraz Szmidt na 
środku. Ta trójka śieje największe 
zamieszanie pod bramką ..harpa- 
gonów”. W 10 min. Nmyak strzela 
z daleka, ale piłka ląduje na

Tomasz Stefaniszyn był bardzo silnym punktem swej drużyny w meczu z Legią. ‘Na zdjęciu 
Stefaniszyn łapie piłkę po strzale oddanym, przez Gadeckiego (z lewej w bramce). Akcji tej
przygląda się stoper Gwardii, Maruszkiewicz (3). Fot. „PS" M. Szymkowskl

Podwawelski gród zadowolony

Święta wojna się udała
KRAKÓW, 13.9 (tel. wt). Wisie 

— Cracovia 2:3 (1:3). Bramki dla 
Wisły zdobyli: Sykta w 30 min. i 
Adamczyk 46. dla Cracovii: Ma-
nowskl 2 (17 min. 1 35 min.
z karnego) oraz Durnlok w 7 min. 
z rzutu wolnego. Sędzia Gorącz- 
nlak z. Poznania. Widzów ponad 
30 tys.

WISŁA: Karczewski, Monice, Ka
wula, Snopkowski, Michel, Jądry., 
Machowski, Sykta, Adamczyk, Ga- 
maj. Kościelny II..

CRACOVIA: Michno, Durnlok, 
Mazui, ucMb, Mata, z, cuda, ruda- 
iei, jai c^yn, Maic.nidrt, wtauowstu, 
Lusma.

by marzona pogoda, taxa jak « 
złotej, polskiej lekiem, waga
meczu oraz s^gnai^OAaiia. a 
potwierdzona oataunTm zwyuę-

wego dla zespołu piłkarza, 
czewski był oez winy przy 
puszczonych bramkach.

Kac
prze-

przy wzmożonym wysiłku

przeczce.
NAPAD GWARDII 

NIEWIDOCZNY

po-

nie 
Od

srwami zwyżka 10 
KOWSKlCh i-ngowcow 
na stadion " tsiy 
wą nt»3L w juzów, li. 
uali sonie sprawę, ze

St-lągllęta

którzy Ma-
„świętej uójny " mguy me sprzyja 
grze na dourym poziomie o,, n mue 
rozczarowani. Poz«om lo^ainycn 
d et* do w byt tym «azem wyjąucowo 
uodi y. Li, Którzy w.er«.yu w 
u^dorne ptA^łosKi o «zenornym u- 
kartowamu wyniku mogli p ze-
stronnie ambitnej, tym

decyduję filą pomocnik Brzozow* 
=>ka, Kiureęo me usuują w o&ui» 
dtndowac siatn w mecz-u > 
oroncy Legii. A' oń^uwieua<iu oio- 
tuenc.e Bi^oaowahi poua, a o na* 
chorea, Który lekmui uniaicm 
sttierwwał punę w lewy ru&.

W tym ■ okresie .gry zupełnde 
dostrzegamy napadu’ Gwardii, 
czasu do czasu jakimś udanym za
graniem popisuje się Zbigniew 
szarzyńskl, aie jego indywidualnie 
dobra gra nie przynosi korzyści 
zespołowi; Natomiast na pełne sio- 
wa uznania -zasługują defensywa 
zwycięzców. Nie ma w niej wyraź
nie słabych punktów. Na jej spo
kojną i rozsądną grę nie wpływa 
nawet kontuzja Jurczaka, którego

uegia poorywd ».ę jeszcze raz 
o a.aKU. 1X1X11. Nu.VdA odaa*
» me&wykie suny Sct-ai w p<>

V aa mili, śfci
on

uupisuje no*

MECZ rozstrzygnął

Gdy wydawało się, ze Legia, ta. 
gfieAaiid fcSiai do priei
widownię, Łaooędi.ie w i i ownuj^ą 
uraiiiKę, w w min. losy mectu ło«
siaiy ueiimiy w me 
Bramka pama w 
UAonCŁiiosCiaun.

ruóSbitj gniĘifl, 
ao»c Łt,« aj ca 

Hauiiurea onzy. 
.ad^c pited bouą 
i ie a w.

UlUItl tlili Ha-
Clliiien. GWdiuŁ-«iS jtiGUdH m« 

nu a <łH> ul Id woun^aiem. nidiącj 
it me uivcrw eruuje, pu^n<u
uaiej z piiAą nu pri.Uuii, a 
uWKO ttdcautkowi nor.
nen. i Ał. r oit} iij 

Łe 01 dilinai X
po&iiŁuąi się na poni Kar. 

□j ni* W tej ajtuatji tiainuiPK Hit 
uiiai zadu ej irumiusci z 
pitki du 

t?o lej btdutce skończył eię 
taxo meziy puuom
zauoyiy naciiwaa «.a^h.aizupetme,

łk W a pila a.ę OO dalS^LU aiaauw, 

LEGIA EKSPERYMENTUJE
W ostatnim kwadransie gry Le* 

ga deLjauje się na easpe*
ijmeiiu nd

jego miejsce, 
manewr nie

Niemniej dU Gadecki
znow ma niemal stuprucem/A a u- 
Kazję uo zaooyeia biamki, aie i tym 
razem legiumsta piz-enu^ puu«d 
poprzeczkę. W 4 m-n. potniej ha- 
chorek omal nie zdooyua ctwariej 
oramki. a w 2 min. przed Adkiem 
meczu MarusżKiewicz przekuje 
piikę na gtowę na Samej mm 
oramkowej.

W tyr 
dowisKU

niezbyt budującym
wyróśndi

szyn, będący najlepszym ża
kiem

sle/am*
ooisku, iHarusi^ie ó»cz,

Zo Szarzyn&ki i Lewandowski z 
Gwardii, oraz Boguszewski, . do 
przerwy Szmidt oraz Zien
tara z Legii.

Lech

Co mówią
o meczu:

FERROSAN

reparatu żelazowe

i HEMOGEN

stosowane również w stanach wyczerpania 1 osłabienia ogólnego 
u dzieci i młodzieży w okresie wzrostu, w wypadku niedokrwi
stości (anemii), przy wytężonym wysiłku umysłowym i fizycznym.

- Ferrosan — flakony po 250,0 g
3 x dziennie po łyżce stołowej 

Hemogen — flakony .po 200,0 g
3 x dziennie po łyżeczce herbacianej

Zakładów Cbemlczno-Farmaceutycznych

produkcji:
„M O T O R"

Warszawa,: ul. Racławicka Nr 6/8

bezpardonowej w^iki oawno jur 
nie oglądano w Kranów.e.

Atmosiery nap.ęcia i nerwowości

Cracov.a wyt azme krzepnie. Mło
dzi p ika, ze czynią oczen-wane po* 
stępy» stanów.4 dziś wartościowe 
punkty w drużynie. Upraudze 
cuda miał ciężki żywot z Machow- 
sn’m i &yktą, ale LuMnie rzaaKO 
udawało się uygrac pojedynek z 
Monicą. Za to Fudale] siał się 
w sputautorem drugiej bramki. Po~ 
=lat on tak idealną centrę na głowę 

-.Janowskiego, że napastnikowi 
Cracovii nie pozostało juz nic in
nego. jak tylko dopełnić formaj- 
nosah

Hodczas meczu wielokrotnie sły
szało się. że Michno i Mazur przy
noszą Cracovii „szczęście Ale 
szczęściem zawodów się me wygry
wa. Um ejętnosci tych dwóch do
świadczonych piłkarzy wychodzą 
specjalnie na jaw w ogniu wielkiej 
walki i gry, jaka towarzyszy zaw-
sze w tego rodzaju spotkaniu jaknie pou-alU seazia me tylao uspo- sze w tego rodzaju spotkaniu jak 

ko.ć, ale przyczynJ się jeszcze dou cracovia — Wisła. Bo trzeba pa- 
Jej spotęgowania. Przy sianie 2:1 r— ... .....--------------
dia cracovii p. Gorąc^ma.-! podyk
tował rzut kamy przeciw 
jakkolwiek faul alonicy popein.ony 
został poza obrębem Io-iki. lym 
razem Cracovia n.e zaprzepaściła 
tak idealnej szansy na zdooycie — 
jak aię później okazało — zwycię- 
SKiej bramki, choć JUanowski mu- 
siał jedenastkę wykonywać dwu
krotnie. Za pierwszym nowiem ra
zem Karczewski wybiegł przed li
mę Zamkową, a strzał Mianow
skiego poszybował ponad poprzecz
ką, za drugim razem Manowski 
strzelił płasko w dolny róg bram-

Była wówczas 35 mm. gry, ale 
dwie bramki przewagi Wyuitnie u- 
SKrzyaiuy: doorźe grającą croco- 
vię. słyszało się na„ei głosy, ze
gą powlorzyc swój uram».Oc>uzemy 
•iikces z* poprzedniego meczu 
przeciw - Ruchowi. .

Ale przeb.eg wypadków w dru
giej części spoi^ama ujawnił 
wszystkie waioiy „wisiaKów". Prze
de wszystkim len bojową postawv 
i nie rezygnowanie z walKi, cnocby 
sytuacja wydawała s^ę swacona. 
ro zmianie d&aSh ^»x=ia zaim^nęia 
jak w kleszczach przeciwn^a na 
jego polu i zapanowała niepodziel
nie na boisku, w ta&icn warunxacn 
gra straciła na wartości, guyz bxa- 
io-czerwoni coraz wyraźniej sku- 
p*aii swoje siły dla utrzymania zwy
cięstwa, co się hu ostatecznie uda
ło. Wooec Sr.omasoAauej detensv- 
wy szanse na ouda*anie strzaióu 
z bliższej odległości maiały z każ
dą m nutą. Stąd też Micnno za
trudniony byl w zasadzie ivIko 
przy mnożących się pod bramką 
Cracovii komerach. względnie 
przy obronie dalekich strzałów, z 
Któi*ych jeden Gamaja byl wprosi 
wspaniały. Ale róun.ez wspaniała 
byia obępna tego strzału w wyko
naniu Bramkarza Cracovii. W 
równie wielkim stylu zdobni młody 
łącznik Wisły Sykta p erwsźą bram
kę dla swych bar*. Rozegrał on 
od połowy boiska piłkę z Adamczy
kiem i wystawiony przez niego w 
uliczkę rąbnął w pełnym biegu 
tuż obok słupka.

Sykta v raz z Machowskim two
rzyli najlepszy’ duet napadu Wi
sły, mający mocne oparcie w ofen
sywnie grającym Michelu i nieza
wodnym Monicy. O w ele gorzej 
działo się na lewej stronie. Am
bitnie, ale bezproduktywnie wal- 
czący Kościelny wdawaj się niepo
trzebnie w pojedynki z przeciwni
kami, Jędrys nie był w stanie za
stąpić Budki, a Snopkowski mało 
przypominał ongi tak wartościo-

miętać, ze w takim właśnie meczu
dużo ztff&ży od opanowania nerwo- 
•xezo. a tym zarówno Michno jak 
i Mazur mogą naprawdę impono
wać.

St. Habzda

zastępuje rezerwowy Hodyra.
W 20 min. wydawało- się. te na- 

pór Legii przyniesie jej prowadze
nie. Gadecki znajduje sę w Ide
alnej sytuacji podbramkowej; jed
nak J®go strzał. przechodzi tut o- 
bok słupka. W kilka minut póź
niej • Boguszewski niezwykle łatwo 
ogrywa Hodyrę i wykłada Szmidto
wi piłkę, jak... na patelń ę. Legio
nista strzela' silnie w pełnym bie
gu... w słupek Tym razem w su
kurs przyszło; Gwardii. szczęście.

Niemal stuprocentową sytuację 
podbramkową marnuje Legia-w 30 
mln^ gry. Na przedpolu Stefani- 
ążyna było wówczas n.ezwykle go
rąco. Strzelało kolejno chyba aż 
4 legionistów.' Za każdym razem 
piłka, odbijała się od któregoś o- 
bróńcy, lub odważnymi interwen
cjami posyłał , ją w < pole Stefani* 
szyn W rezultacie niebezpieczeń
stwo* zażegna. Maruszkiew.cz, kie
rując piłkę głową na róg.
Ń1E UZNANA BRAMKA SZMIDTA

W 4 min. później szybki rajd ini
cjuje. Zientara., Tuż przed poiem 
karnym wypuszcza w wolne pole 
Szmidta, kiory błyskawicznie strze
la/ Piłka ląduje w siatce, ale — 
bramki , nie ma, Sędzia Btlak do
patruje śię bowiem spalonego.

To, czego .nie potrafiła dokonać 
Legia przez 45 minut, stało się 
dziełem gwardzistów zaledwie w 
ciągu; kilkunastu sekund. Lewan
dowski zdobył w min, bramkę 
głową po centrze Baszkiewicza 
(o bramce tej napisaliśmy jut po
wyżej).

Po zmianie stron.w dalszym cią
gu przewąża początkowo Legia 
W 50 min. na połowie Gwardii 
Ż.entara dyskutuje z arbitrem
spotkania, a Gwardia zdobywa
drugą bramkę.. Na - samotny rajd

Trener mgr FORYŚ:
— Cieszę się ogromnie re 

cięstwa mojej drużyny, która udo* 
wodniła, że w derbach stolicy ma 
zawsze coś do powiedzenia. Po
chwalam chłopców za amtuną 1 
rozsądną grę. Gwardziści umiejęt
nie rozłożyli siły. W okresach naj
większego naporu legionistów wy
trzymali silne tempo, przechodząc 
w najodpowiedniejszym dla nas 
momencie do zdecydowanego kontr
ataku.

Mecz nie stał na najwyższym 
poziomie, ale był dość emocjonu
jący.

Trener BOBEK:
— Zwycięstwo Gwardii jest za

służone. Legię zgubiła skandalicz
na gra- defensywy oraz nonszalen- 
cja niektórych zawodników. Zado
wolony jestem jedynie z debiutan
ta Boguszewskiego. Ten chłopak 
pokazał jak grać się powinno — 
ambitnie, starannie, walcząc o p.l- 
kę do ostatniego gwizdka.

W spotkaniu z Gwardią okazało 
się, że siłę drużyny stanowią n e 
nazwiska. . ale uczciwf watka na 
boisku całego kolektywu. Może la 
wysoka porażka z kolegami ^-77^ 
miedzy" wybije z główmy niektórym 
primadonnom zbytnią pewność 
siebie.

Główmy arbiter spotkania p. Bl- 
LAK:

— Prow-adzić derby to bardzo 
odpowiedzuąlna sprawa”, bowiem w 
takich spotkaniach zawodnicy za
łatwiają przy 'okazji jakieś swoje 
porachunki.

Na sędziach bocznych polegam 
jak na. Zawiszy, ich zdaniem bram
ka Szmidta zdobyta została z p°* 
zycji spalonej, natomiast trzeci ani 
strzelony przez Machorka, uzys-a- 
ny został jak najbardziej prawidło-

„Luksemburskim” stylem

L0D2, IM. (teł. wł.) ŁKS—Pogoń 
Szczecin 3:3 (1:1). Bramki zdobyli 
dla ŁKS: w 4 min. szyinbordM, w 
55 min. Wieteski, w fc6 Sass, dla Po
goni: w 20 min. Kielec, w 62 min. 
Kalinowski, w 86 min. Piąte*. Sę
dziował Marszol z Katowic. Widzów 
blisko 20 tys.

ŁKS: Bem, Wieteski, Szczepan, 
ski, Stusio, Sass, Sarna, Jezierski,' 
Kaźmierczak, (Walczak), Szymbor
ski, Soporek, Kowalec.

POGOŃ: Konarski, Jabłonowski, 
Nowacki, Kszol, Przybylski, Wiś
niewski, Mielniczek (Bakułaj, Kie
lec, Piątek, Kalinowski, Jaworski.

Sześć strzelonych bramek w tym 
spotkaniu mogło by sugerować że 
pojedynek miał ciekawy przebieg. 
Nic z tych rzeczy. Mecz był bar
dzo nudny i kiedy sędzia p. Mar- 
*zoł z Katowic odgwizdał jego ko
niec, znudzona do ostateczności 
publiczność przyjęła to z ulgą i nie 
oszczędziła jedenastce gospodarzy 
solidnej porcji gwizdów.

Po przyjeździe z Luksemburga 
niektórzy piłkarze ŁKS twierdzili, 
że w Esch grali zupełnie niezłe i że 
końcowy wynik jest wybitnie 
krzywdzący. Jeżeli łodzianie grali 
tak jak wczoraj w Łodzi, to ńale- 
zy ^ię tylko dziwić, że przegrali 
w Luksemburgu zaledwie 0:5.

Na dobrą sprawę w drużynie 
aktualnego jeszcze mistrza. Polski 
na normalnym poziomie grali jedy
nie Szymborski, Sass | Szczepań
ski oraz częściowo Wieteski. Po. 
zostali wypadli bardzo słabo. I w nL 
czym nie przypominał] zawodników 
ekstraklasy. Szymborski zdany na

' własne siły nie mógł w. napadzie 
wiele-zdziałać, gdyż niemal wszyst
kie- wypracowane przez niego po
zycje strzałowe .wskutek nieudol- 
.ności - jego . współpartnęrów n.e bv. 
ły wykorzystywane. Bardxo sła
biutko wypad! Kaźmierczak i so- 
porek. Do przerwy niemal niewi
doczny . był. również Jezierski,

W. przeciwieństwie do kwintetu 
ofensywnego .gospodarzy, w ataku 
gości było co. najmniej .dwóch zu
pełnie nienagannie ’ grających za. 
wodników. .Rzecz charakterystycz
na. ie obok Kalinowskiego tym 
ry spisywał &ię dużo lepiej od ta- 
drugim; był młodziutki Kielec, któ- 
kich rutyniarzy jak Przybylski i 
Piątek, o Mielniezku wystarczy po
wiedzieć, tylko tyle, że poruszał się 
po- boisku bardzo' niemrawo i Zzo- 
stał zamieniony na Baku ę. Obie 
defensywy popełniły w tym meczu 
niezliczoną ilość błędów, tak że 
niemal .wszystkie bramki zdoby.e 
zostały wskutek, nieskutecznej gry 
linii obronnych.

Mecz rozpoczął, się . od udanych 
ataków .gospodarzy, kończących 
akcje niecelnymi strzałami; Zarów
no Soporek jak l Szymborski nie 
mogli wyrobić sobie dogodnej po
zycji 1 -próbowali szczęścia w strza
łach z dalszych, odległości.

W 5 min. "Sarna wybił piłkę pod 
bramkę gości. D.b piłki wystarto
wali .równocześnie . Szymborski i 
Kśzol. ‘ Wprawdzie. : piłkę pir.ejął 
ńa głowę „obrońca. Pogoni, ale wy. 
bil ją pod Mogi środkowego napas.- 
hika ŁKS. Na ; nieszczęście dla 
gości w sukurs . Ksrolówi przyszedł 
Konarski • i Szymborski nie miał 
żadnej trudności z posłaniem piłki 
do pustej ; bramki; Po . zdobyciu 
prowadzenia ŁKS jak gdyby spoczął

na lauraeh, pozwalając 
akcją Zaczepną. W 20

gościom ni 
min. i o£ ń 
rzut rożny,uzyskała z kolei trzeci___  

po którym Kielec zdobył wyrounu- 
jącą bramkę. . Od tego momentu 
nie działo się prawie nic godnego 
uwagi do ctsasu, kiedy w óo mm. 
ŁKS zdobył ponownie prowt-aze- 
nie. Przesunięty do ataku Wieteski 
okazał się najlepszym strzelcem.
W 55 min, Wieteski z 15 m pos.al 
na bramkę piekielną bombę i Ko
narskiemu nie pozostało nic innego 
jak wyjąć piłkę z siatki. W sie
dem minut później stan meczu byl 
już 2:2, ponieważ Kalinowski wy
korzystał błąd defensywy ŁKS i 
słabym strzałem zmusił Bema do 
kapitulacji.

Po zdobyciu tei bramki gra po
nownie stała się bardzo ,.senna”, 
w czym szczególnie celowali łodzia
nie.

Zanosiło się na to, że obydwie 
drużyny nie uraczą nas już żadną 
bramką, gdy tymczasem w CU min- 
prawy pomocnik Sass znalazł lukę 
w defensywie gości- i oddał celny 
a zarazem skuteczny strzał. Na wi
downi zapanowała wielka radość, 
ale nie trwała ona nawet minuiy. 
gdyż. z natychmiastowego kontra
taku gości Piątek zdobył po raz 
trzeci dla swej drużyny wyrówna
nie. Teraz, goścte -wzmocnJJi Hnłe 
obronne, co zabezpieczy’© im wy
wiezienie z Łodzi jednego punktu. 
.Być może, że końcowy wynik co. 

kolwlek krzywdzi gospodarzy, któ
rzy byli nieco lepszym zesporem. 
Niemniej jednak gościom naleM 
się słowa uznania za otwartą &rę, 
ambicję i wolę zwycięstwa.

M. Wójcicki

przeb.eg
Maruszkiew.cz

